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pokój na Bałkanach. 
Przedstawiciele Bulgarji i Turcji 

po długich pnetargach doszli do cał
kowitego porozumienia się w sprawie 
granic; dopięto również porozumienia 

' W kwestji praw narodowościowych, a 
niezdecydowane zostały tylko niektó
re, stosunkowo drugorzędne, kwestje, 
które już nie mogą wywołać poważ-
niejszych nieporozumień. , 

\Varunki porozumienia są bar
dzo niekorzystne dla Bulgarji; wy
cieńczona przez dwie wojny i pozba
wiona jakiejkolwiek bądź podpory ze 
strony mocarstw, Bulgarja zmuszona 
była zgodzić się na wszystkie żąda
nia Turcji. Państwo Osmanów z po
wrotem odzyskało i Adrjanopol i 
Kirkkilisse, - co już pierwotnie za
mierzano. Lecz prócz tego, Turcja 
potrafiła wytargować pas ziemi na 
prawym brzegu Maryr.y od Adrja-

nopola do Demotiki, co stanowi o
gromną stratę dla Bulgarji. Pod 
wzgl~dem zajmowanej przestrzeni 
ten pas ziemi jest niewielki, lecz 
punkt ciężkości polega na tern, że ra
zem z tą ziemią pr,zechodzi do Turcji 
część kolei żelaznej między Adrjano
polem i Demotiką, stanowiącej część 
głównej linji Sofja-Filipopol-Adrja
nopol-Demotika-Dede-Agacz. 

Bulgar,ja teraz została odciętą od 
swego jedynego portu na morzu E
gejskiem, od Dege-Agacza, i już nie 
może poprawić tego braku nowej 
granicy przez pobudowanie linji o
krężnej, co możliwe byłoby tylko w 
tym wypadku, gdyby Turcja otrzy
mała na prawym brzegu Marycy tyl
ko przedmieście lMrjanopola. 

Pod względem strategicznym no
wa granica jest bardzo niekorzystna 
dla Bulgarji. 

Posiadając obydwa brzegi Ma
rycy i podźwignąwszy fortyfikacje 
Adrjanopola, Turcja, na wypadek no
wej wojny z Bulgarją, będzie posia
dała bardzo korzystne warunki za
równo z punktu widzenia obrony, 
jako też z punktu widzenia natar
cia. 

Ta okoliczność zresztą niema 
rzeczywistego znaczenia. Rola Tur
cji na półwyspie Bałkańskim jest już 
wogóle skończona, a prócz tego rok 
ubiegły przeszedł nad Bałkananii, 
jak burzu straszliwa, która zmiotła i 
połamała wszystko co siQ dało, więc 
teraz wszystkie państwa bałkańskie są 
na długo wycieńczone i na długi czas 
musZ& odmówić sobie przyjmowania 

udziału w jakiejkolwiek bąd~ polity
ce czynnej. 

Dwie, jedna po drugiej, następu
jące po sobie wojny zadały wszy
stkim tym państwom takie okropne 
rany, że aby je zagoić trzeba bardzo 
długiego czasu. Czy złe, czy też do
bre są nowe granice państw bałkań
skich, trzeba się z tym pogodzić i o 
poprawieniu ich w najbliższym czasie 
nawet marzyć nie można, przecież 

nawet mocarstwa europejskie nie 
chciały się podjąć tego zadania. Bez 
Wf\tpienia, wszystkie wogóle nowe 
granice na półwyspie Bałkańsklm są 

sztuczne i nie usprawiedliwione ani 
ekonomicznymi, ani etnograficznymi, 
ani też nawet politycznymi wzglę~ 

darni. 
Z punktu widzenia ekonomiczne

go .jest niewątpliwie bardzo niespra
wiedliwe odebranie Bulgarji portu 
Kawali, dla któreJ okno do morza 
Egejskiego było warunkiem sine gua 
non. Jeszcze większą niesprawiedli
wością, ale już z punktu widzenia 
etnograficznego, jest oddanie Dobru
dży bułgarskiej rumunom, a Macedo
nji bułgarskiej serbom i grekom. 
Rana ta będzie się ciągle jątrzyć, 
krwawić, aż doprowadzi do nowego 
wybuchu do nowej wojny bratobój
czej. 

Obecnie cała uwaga państw bał
kańskich powinna być skupiona na 
leczeniu ran, zadanych przez wojnę, 
na poważnej, skupionej i twórczej 
pracy kulturalnej. Przecież rany te 
są rzeczywiście straszliwe. Ubiegłe 

dwie wojny pod względem spusto
szenia, jakie posiały na półwyspie 
Bałkańskim można porównać tylko z 
wojną trzydziestoletnią, która w nisz
czący sposób oddziałała na Europę 
środl:ową. Przyjść do siebie po ta
kich wstrząśnieniach to kwestja bar
dzo długiego czasu i natężonej pracy. 

W obecnym czasie bulgarzy w 

uniesieniu mówi!\ o odweeie, a ser, 
bowie i grecy marzą o polityoe wiel
kopaństwowej, leez nie o tem te~z 
powinny myśleć państwa bałkańskie. 
Marzenia o odwecie tylko odwracają 
uwagę bulgarów od pracy nad 'odro
dzeniem baju p<>d względem kultu.' 
ralnym i gospodarczym, a po lity ka 
wielkopaństwowa jest ponad siły 
Serbji i Grecji, tym bardziej, w chwi
li obecn&j, gdy te państwa są wy
cieńczone przez wojny, gdy nie za. 
symiiowane są z nimi nowe zdobycze. 
terytorjalne i ponieważ Bulgarj.a jest 
ich wrogiem. 

Chociat ubiegłe wojny były wiel· 
klem żniwem śmierci, chociaż okrop-
ne są gruzy spalonych miast i wsi,' 
lecz, prawdopodobnie, najstraszniej~ 
sze, co przyniósł rok ubiegły Bałka
nom, no i, eo ipso całej ludzkości, to 
niesłychane wprost wzmotenie si~ 
nienawiści narodowej, która prze21 
bardzo długi przeci.ąg czasu będzie :.._ 
dawać się we znaki. 

Trudną jest rzeczą zwracać się do 
bulgarów, serbów i greków z wezwa
niem do zgody, by zapomnieli o wza
jemnej nienawiści, chociat tego wy
magają nie::izczęsne ludy bałkańskie, 
to mięso armatnie, prowadzone na• 
rzeź przez rządy, w imi~ „racji sta, 
nów i „stanów posiadania", bo ktM. 
się na to zdobędzie, gdy w pań
stwach, w których bieg pracy kultu
ralnej nie został po-Wstrzymany prze~ 
rzezie, nienawiść rasowa i plemienna 
wzma:ga się z zastraszajf\cą siłą. Nie
ma w Europie państwa, ani na.rodu, 
który ośmieliłby si~ zwrócić d<> 
państw bałkańskich ze słowami opa- . 
miętania, bo wszystkie państwa mają 
brudne ręce, jedynie instynkt samo
zachowawczy, zdrowy rozsądek i trzeź· 
wy sąd o rzeczach, mote powstrzy. 
mać wybuch nienawiści. 

Z. R-tu. 
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Sprawozdaniee pos ępo•••co' w arcybiskupie", w sposób głęboki i vzenia się Boga, wiary i przykazań nio do ludu, nie widzi przezeń i wl 
f 9 trafny analizuje orędzie nowego ar- Pańskich, targają węzły rodzinne, nim źródła odrodzenia, ale szuka po-

cybisJrnpa warszawskiego, Kakow- szczepią nienawiść jednych ku dru- mocy i współdziałania wśród tych. .· 
sklego. wypowiedziane podczas in- gim, wydzierają miłość ojczyzńy i u- "w których r~ku Opatrzność zło!2:yła \ 
gresu w katedrze św. Jana. właczaią posłannictwu Kościoła Chry- różnorodne środki do naprawy spo-) Frakoja postępowców ogłosiła 

obszerne sprawozdanie ze swej dzia
łalności r odr:r,ris pierwszej sesji IV 
Dumy. 

Po wstępie, w którym autor opi- stusowego". łecznei z tytułu foh urodzenia, ma-) 
suje Warszawę, która „nie tylko pa- Ten niemądry i wytarty fraZE\S jątku, wplywu, władzy i stanowiska". 
wiem, ale i papugą" była w tym został prawdopodobnie iywoem za- Nie .jest to samopomoc, ale fi-I 
dniu, przechodzi do mowy c.rcybi- czerpnięty z jakiegoś wydawnictwa 1antrop1a społeczna". , ópra:wozdanie utrzymane jest w 

tonie optymistycznym. 
skupa. pięciokopiejkoweiio ks. kan. Kłopotow- Następnie p. W. G. polemizuje, 

Tt} częśq artykułu przytaczamy skiego. z „Kur.jerem Warszawskim", który , .Opozycja nie oddała tadnej ze 
swych pozycji, zatem zasady do pe
symlzmu niema", czytamy. 

Ualej podkreślono charakter dzia
łalności paździermkowoów „ZbliMnie 
ich z opozycją było bardziej natural
ne, choć dość niezwykłe". W spra
wje tego zbli~enia - postępowcy 
nieraz musieli odgrywać rolę inicja
torów. 

w całości: Ale cz;v < 1·cybiskupowi w orędziu .credo" arcybiskupa. uznał za swoje, , 
„Na początku nowy arcybiskup do wiernych wolno się posługiwać a według autora przyszło mu to 

w skromności swei porównuje się 7. te mi środkami, któremi działa dema- tero łatwiej, że żadnych zasad nie ) 
prorokiem Jeremiaszem. Jak tamten, gog w agitacy.Jnych broszurkach, I posiada, lecz powtarza cudze. 
pełen jest trwogi i przernżenia, azali gdzież to wid~iał ks. arcybiskup lu- Na zako:ń.czenie autor pisze : 
podoła swemu posłannictwu bożemu. dz1, przyrzelrnjących robotnikom do- „Orędzie aroybiekupie jest typo-
Pokrzepia go ta myśl, że „nie z woli brobyt pod warunkiem wyrzeczenia się wem: kazaniem ksi~żowskiem, naszpi) 
swej, lecz z woli Bożej" przychodzi, Boga i wiary, potargania węzłów kowanem wzniosłemi frazesami o' 
że .Opatrzność wybrała go na stolicę rodzinnych 1 pozbycia miłości oj- sprawiedliwości i miłości, a skiero- ' 

Charakteryzuiąc prawicę - po
stępowcy piszą: „ wzięli oni ce.łkowi
eie w obronQ nowego ministra spraw 
;wewnętrznych Makłakowa, czując w 
nim godnego s-przymierzeńca w wal
~e o wznowienie i poparcie zasad 
reakcji. 

Nacjone.liśoi mało rótnią się od 
pe.Mziernikowców, - dodatnio rótui 
się od nich grupa centrum. Paźilzier
nikowoy to najbardzie1 chwiejna ~ 

,'Pośród partji dumskioh, łączy w 
swych szeregach niewj\tpl\wych kon
stytucjonistów z zacofańcami pierw
szej klasy. 

Fraka.ja ze smutkiem konstatuJe 
~absentefzm ekra}nej lewicy w komi
:ejaoh. 

· O stosunku rządu do Dumy frak-
cja pisze: „Rosja jest krajem, w któ
rym poj~cie prawa jeszcze nie zolilta
ło uznane przez wszystkich. 

Rząd w osobach ministrów gwał
cąc prawa rozporządzał się nie tyl

'ko prawami poszczególnych obywa
teli, ale i Dumy". 

Strajk mimstrów z powodu słów 
Markowa (2) nazywa frakcja bezprzy
kładnym. 

N'a zakończenie postępowcy o-
awiadczają: 

W oiężkicb, nie.rnz nieznośnyoh 
wan~nkMh naszego tyoia politycz
nego, w ramkach, w które chce 
wtłoczyć D~mę - rząd, przy bra: 
ku gwarancji wolności wyborów 1 
braku w Dumie większości wolnei 
od presji z dołu czy z góry - frak
cja dąiyła do wykorzystania Dumy 
dla przeprowadzenia. najniezbędniej
ezych reform, nie odst~pująo od za
sad, stanowiących }ej program. 

arcybiskupów warszawskich". czyzny'? wanem przeciwko wszystkim żywyml 
Zdaje się, że tutaj przewielebny Arcybiskup wykłada i poleca ro- prądom w społeczeństwie, przeciwko 1 

arcypasterz popełnia nieścis~ość; wy· botnikom doktrynę chrześcjańsko-so- samodzielnei myśli i gorętszym po- i 

brał go departament wyzuań obcych cjalną, jako jedynie słuszną i sku- rywom sercn. Ile prawdy kryje się\ 
w Petersburgu i do zatwierdzenia teczną. A f'ZY mógł by nam wska- poza jego hasłem „operari, sperare" 
Kurji przedstawił. A wybrał natu- zaó, co ta partja gdziekolwiek kon- - dowiemy się z czynów, nie z ko~

1 

ralnie nie bez żadnej racji, przez wi- .kretnego zrobiła dla dobra robotni- munałów i ogólników długiej mowy.: 
dzimisię, ale dla dużych zasług, jakle ków'? Ale bez względu na to, jak ta dzia- 1 
jeszcze w seminarium ""arszawskiem, Czy wpłynęła ona na skrócenfa łalność wypadnie, i my nie ustanie-) 
a potem w akademji petersbursldej dnia roboczego, podniesienie płacy, my w pracy, i my nie straoimy na-1 
położył. lepsze traktowanie robotników przeZi dziei". 

Ten tron arcybiskupi, ua który- pracodawców, zmianę prawodawstwa 
ja.k powiada - ze czci4, spoglądał, fabrycznego'? Czy nie stała się ona 
słusznie więc urn się należy, tembar- Jedynie siedliskiem rozwydrzonego 
dziej, że dziedziczy go po arcybisku- antysemityzmu, oparciem wszelkiej 
pie Popielu, 1dóry oyt dlań „ nade- rnakcji politycznej, rozsadnikiem nie
wszystko wzorem i mistrzem". nawiści wyznaniowej i narodowe.1, 

Inni infułaci warszawscy, co na organizatorem dewocji i bigoterii? 
długo przedtem zajmowali ten tron, Czy nie działa ona w Niemczech . na 
również świecili mu zapewne prq- szkodę robotniczą, dostarczając łami
kładem przez całe życie - od czasu, straj !<ów, czy nie wychowała ona w 
jak opuścił progimnazjum pułtuskie, Au::>trji fanatyków, nie cofających siQ 
by wstąpić do seminarium duchow- przed morderstwem, ozy nie upadła 
nego. ona ostatecznie w Anglji, gdzie naj-

„Przychodz~ do was z miłością pierw i najlepiej rozwijała się1 Czy 
na ustach, z miłością w sercu"; „i w nic nie wie ks. arcybiskup o losach 
duszy mojej niema goryczy, ani u- francuskiego „Sillon'u", który chciał 
przedzenia", stronnictwem mojem być rzeczywiście chrześcjańsko-de
wszyscy ludzie dobrej woli". mokratycznym i został potępiony 

Tak pięknie określa swe zadanie przez papieża. 
nowy arcybiskup. Ale zaraz potem Fakt. ten najjaskrawiei dowiódł, 
deklaruje się ja.ko zwolennik Jednej ~e lrntolicyzm nie może iść w parze 
partji, a przee.iwnik innych, i bez z demuhratyzmem, że hierarchia ko
znajomości rzeczy, bo nie chcemy go ści&lna nie znosi ludowładztwa, że Bą 
posądzać o złą wolę, pomawia bli~- to dwa tywioły przeciwne, które nie
nich swych, których obiecywał mi- podobna złączyć. 
łować; o czyny i zbrodn1e niepopeł- „Coby. pomogły najwzniośle.)s7.e 
nione. hasła, najpiQlmiejsze zasady, gdyby 

Rozumiejąc doniosłość sprawy życie zadawało im kła.m'ł"-pyta ar· 
społeczne), oświadcza on, że bisku- cybiskup. I oto życie zadało kłam 
powi katolickiemu nie wolno być o- oałej doktrynie ohrześcjańsko-social
bojętnym na społeczne zmagania nej, i wykazało jej niemoc, i przeszło 
~ię. nad nią do porządku dziennego. Bo 

„Bunt" szlachty kursklei. 
Zupełnie niespodziewanie szla~ 

cht.a kurska wystąpiła przeciwko 
przepisom o bowif\ZUjącym o walce z 
chuligaństwem. Według zapewnień" 
charkowskiego „Utra", stało si~ to · 
wśród takich okoliczności: 

W Kursku w restauracji „Metro
pol" 78-letnl szlachcic kurs.ki P. , 
Szeczlrnw, w nastroju podnieconym 
zacząt dyrygować orkiestrą. Komi-, 
sarz policyjny zażądał od Szeczkown.1 

zaniechania podobnych awantur i po-, 
niewa.ż S. nie usłuchał, odesłał go do 
cyrkułu dla otrzeźwienia. Obecny w: 
restauracji oficer Baturiński wystą- , 
pi w obtonie· & który )est d.jn'tisjo 
nowanym oficerem gwardji. ' 

,OręDzie arc biskllpi 
Ale czy <l.latego, aby gromić wy- nie można dwum bogom służyć. 

« zyskiwaczy i darmozjadów, a bronić Chciałaby ona moie polepszyć 
i do pracy o polepszenie swego losu los ludu pracującego, ale więcej da~. 
zachęcać pokrzywdzonych i zanled- leko chodzi ~ej o zachowanie bez 
banych'ł Nie! - Nie wolno mu być zmiany dotychczasowych urząd~eń i 

Interwencja poskutkowała i we
sołe go staruszka puszczono wolno." 
Jedna.k~e komisarz spisał o zajściu 
protokół i zakomunikował go guber
natorowi w celu zastosowania prze
pisów obowiąz. o walce z chuligań- • 
stwem. Nieszczęście zrządziło, że , 
gubernator Muratow był właśnie nie
obecny, zaś wicegubernator hr. Gen
drihow bez namysłu napisał rezolu- , 
cję, skazującą Szeczkowa za wybryk 
chuligański na 3 miesiące aresztu; 
lub 600 rb. grzywny. 

Znak.omity publicysta, p. Witold 
Giełtyński, w „Codziennym Kurjerze 
Lubelskim", w artykule pt. „0rf2dzie 

Wi -. 
(Szkic). 

Z ogólnej sali dobiegają przytłu
mione dtwięki orkiestry. Huczne., ta
neczne, pełne temperamentu, szału, 

, gorące, rozpalające krew ... 
W gabinecie restauracyjnym 

pieni się szampan w płaskich pu-
, charach, kropli się, rosi, niknie, ro
~namiętnia piękną parę... A dźwięki 
muzyki dyskretnie, lecz kusząco 
wdzierają się poprzez drzwi dębowe 
i kotarę ponsową, dobiegają do biało 
nakrytego stołu i chwilę odpocząw
szy szepczą: „Rozkosz, miłość bez-

, graniczna ciała pięknego, pełnego 
zmysłów, evival Płyną Jrn wam z 
pod zmęczonych dłoni, płyną, by u
:przyjemnić tę wielką potęiną chwi
lę„. Zycie zwycięzkie dłoń wam po
da1e, ujmiicie ją bratnim, silnym 
-uściskiem, osuszcie puchary, wypij
cie rozkosz z ust waszych pięknych, 
z ciał rozkwitłych ... 

.„Elektryczne lampy odbijają się 
tysiącem iskierek w szkłach kosz
townych i napojach, iskrzy się 
wszystko tajemniczym blaskiem, roz
jaśnia kąty salonu, załamuje promie
nie żółtawo-złote. 

Jak piękną iest ta młoda Ljana, 
ła no 1 c.~'.ytna :Marja Magdalena, lrtó
!a ougi do szału doprowadzała prze
majf2tnych greków„. 

obojętnym, bo „na czoło walki wysu- stosunków. Każda reforma śmielej 
wają si~ obłudni agitatorowie, którzy pomyślana., kaMe dążenia naprzód 
przyrzekaj<'.\ robotnikom pomyślność przeraża ją i do konserwy zapędza. 
i dobrobyt, pod warunkiem wyrze- '1.10 też nie zwra~a się ona bezpośred-

Włosy jej rozsypały się w kró
lewsko-koronnym kolorze, jaśniejące, 
popielato-złotawe, bujne, huczne, 
królewskie.„ Osłoniły jej postać pół
nagą, pierś cudną, wyzierającą z 
tiulów i koronek, z jedwabiów i gaz, 
całą otoczyły lawą potężną... Rozpu
stna, a jednak z niewinnym rumień
cem oparła się o szkarłatną-turecką 
otomankę, a piękne stroje oo-raz bar
dziej opadając ukazywały cuda, któ
re ludzkie oko rzadko ujrzy. a gdy 
je człowiek widzi chyli głowę w za
chwycie.„ 

Naprzeciw niej w balowym stro
ju siedział mJodzian, siedział blady, 
pełen obłąkańczego ognia w czar
nych palących oczach i z podziwem 
bałwochwalczym patrzał na ten cud
ny obraz, który mu się ukazał... Jak 
potężną była ona w swej piękności... 
Czyż nie była to potęga stokroć 
wyższa ponad władze cesarskie, czyż 
piękność Ljany, jej postać, jej wło
sy, a oczy zielone i nos rzymski nie 
były wyższe władzą nad berło kró
lewskie'? ... 

Pierwszy raz w źyciu czuł się 
pokonanym.„ 

Dała mu już cały bezmiar roz
koszy.„ czuje Jeszcze żar .Jej młode
go, pięknego ciała, czuje jeszcze za
pach tych kwietnych ust, które roz
kwitły pączkiem czerwonym, nęcą
cym, lrnszącym„. 

I minęła chwila cudu ... 
Nerwy rozigrane, wyobraźnia ko

łysze się, szuka punktu stałego, o
stoi... Szum opróżnionych I>.Ucha-

rów„. Dźwięki skoczne, nęcące, dusz
ne muzyki, brzdęk liry, a to znów 
cichy, rzewny ton wiolonczeli.„ 

Myśli assocJują, jączą się„. 
W zm~czonei wyobraźni tworzy 

si12 obraz nowy„. 
Heni hen! idą wstecz stulecia, 

narody, szum wsteczny, wszystko si~ 
cofa, przy dźwiękach iakichś tajem
nych ... 

Zielona polana w lesie... G~d~le 
szumią„. Harfiarze - starcy lekko 
wodzą palcami po strun.ach„. pisz
czałki i fujarki dopełniają tę leśną 
pieśń ... 

W środku polany stoi pomnik 
Bachusa, pi~kny w swei prośtocie i 
potworności, kozie rogi i dziki wyraz 
twarzy satyra, z takim bezmiarem 
namiętności, uezczelne}, nieokiełza
nej, potężne] ... 

Do tego pomnika, wykutego z 
marmuru przytuliło się kilka kobiet 
obnażonych, cudnych, ubranych w 
kwiaty i liście winogron.„ Na gło
wach - korony kwietne... Otuliły 
swetni nagimi ramiony pomnik 
i składają pełne namiętności poca
łunki na brzydką, starą twarz Ba
chusa. Całuią go, rozrzewniają się, 
przytulaJą się wszystkie razem w 
zazdrości, jak rywale olimpijscy na 
igrzyskach, kocha.ją, ubóstwiają tego 
leśnego bożka, który każe 1rnchać, 
miłować rozkoszą zmysłów, wszech
potężną, niekłamaną„. 

Wino leje się z kielichów ka
płańskich na oltarz pogański, a 
piękne bachantki goreją z namięt
ności, odrywają się od martwych. 

Skazany zwrócił si~ do szlaehty 
o pomoc. W Kursku zakotłowało. 
Niezwłocznie zwołano zebrańie. Obu
rzenie szlachty nie da sifl opisać. 

zimnych kształtów Bachusa i pada11\. 
w pełne pożądania ramiona, młodyeh, ' 
pięknych greków, którzy je otaczają 
coraz ciaśniejszym koliskiem.„ 

,„Niech żyje Bachus i jego pi~k
ne kapłanki!•. Ofiary posypujf\ Bil} na 
wielki ołtarz„. A muzyka wciąt gę· 
dzi, wciąż wzburza krew, ks.te je; 
szaleć, miłować, P.arcować.„ . . . . . . . . . . . . . 

Poprzez c1ę~kie kotary gabinetu 
restauracyjnego przebijają si~ pierw
sze, nieśmiałe, szare promienie bu- 1 

dząoego się dnia„. Cichutko bezsze- ) 
lestnie przechodzą poprzez szpary i 1 

fałdy jedwabne zakrywające okno, ) 
kładą się na. sprzętach, powolnie,: 
bezbarwnie, niewyraźnie, 1akby nie- . 
chcący, tylko wtłoczone siłą iakąś w, 
tę krainf} obcą wschodowi słońoa.„ 

Szarzeje ciemna noc... Rozświe-. 
tlają się mroki, bledną światła kin-, 
kletów elektrycznych, nudzi zi~ ze ' 
snu piękna Ljana, patrzy obojęitnym, ~ 
smutnym wzrokiem na rozrzucone , 
kwiaty, na rozlane wino, patrzy i na ' 
bladą twarz marzyciela„. 

1 

Lecz ona jest tak cicha ta twarz . 
blada i piękna, ułożyły się na niej 
pierwsze światła wschodzącego dnia, ' 
milcząco pokryły jl\ barwą trupią ... : 

Pogorzelisko.„ ' 
Znikło t>iękno... A szary dzień 1 

coraz silniei wdziera si.~ poprzez: 
szkarłatne zasłony u okieu .. 

·• . • 
Zy9-Munt. 

• 

,-
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- Jakto, bez sądu! Kal'a bez są
du. v.,r jakim wieku żyjemy'l · Czy 
to mo.żliwe w państwie praworzą-
dnem'? . 

- Szlachcica I jakiś tam „ w1ce" 
na 3 miesiące bez sądu i śledztwa ... 

Szeczkow okazał si~ :Przytem po
winowatym posła do dumy G. Szecz
kowa. 

- Więc i zasługi całego rodu 
nie gwarantują od samowom 

Po burzliwej naradzie szlachta 
kurska wysłała depesz~ do ministra 
Makłakowa, który telegraficznie roz
kazał zwolnić z aresztu wesołego sta
ruszka. Szlachta kurska tryumfuje, 
- uzyskała bowiem zasadniczą pod
stawę wszelkiej konstytucji. „Nikt 
nie może być karany bez sądu„. je
śli dowiedzie przynależności swej do 
szlachty„. kurskiej". 

Minlst. Spraw Wewn. 

f6bka Szkoła )f uzyana 
pod dyrokoJ11 

A. HELFGATA 
Dnelna 14, 

z oddziałami: opero~m, peda
~ym 1 dyrygencldm, przy 

wpółuchlale pie:rws21orzędnych 

sR artystyezno-pedagog1e21nyeh 

Zakres wykładów odpow1aca 
programowi konserwatorjum. 

Po nkoń«11eniu-świade
otwo.. W1kłady odbywają się 
w godzinach porannych, popo

ładnioWJch 1 wieczorowych. 

Zapisy cod:liennte w .kanee
larji szkoły od 11-! 1 od ł--8. 

Szkoła posiada g ł 6 w n " 
.frontową windę. 

rl427-2-1 

-0-

w sobotę wieczorem odbyła się 
w pałacu ksią~ąt wejmarskich w Heid
delbergu uroczystość pogrzebowa z 
powodu nagłego zgonu młodej księi
niczki Zofji, która popełniła samo
bójstwo. 

Zwłoki wystawiono na katafalku 
w sali jadalnej pałacu„ 

Oprócz członków rodziny niewie
lu tylko książąt obcych wzięfo u
dział w uroczystości pogrzebowej. 
Przy b-y li zastępcy rezydującego księ
cia sasko-wejmarskiego i kilku in
nych niemieckich książąt panujących 
ualej ksiąźę badeński, profesorowie 
uniwersytetu w Heidelbergu, zastęp
cy władz cywilnych 1 wojskowych 
l przyjaciólki zmal'łej. 

?rzybył także narzeczony księż
niczki, bankier Bleidrllder z Berlina, 
rl.o uroczystości pogrzebowe1 jednak 
go nie dopuszczono 1 po krótkim cza
sie odjechał z powrotem do Ber
lina. 

60-letni ojciec zmarłej głośno 
rozpłakał się nad trumną jedynej 
swe_j córki. 

Trumnę przewieziono o god:dnie 
7 za nastaniem ciemności na cmen
tarz. 

Ulice "Zapełnione były zbitą ma
są ludności, na cmentarz jednak nle 
puszczono oprócz gosci nikogo. 

Tam odbyło się następnie spale
nie zwłok w krematorjum, a urnę z 
popiołami umieszczono w mauzoleum 
rodziny książęcej. 

Z Niemiec i z zagranicy nade
szło około 2,000 telegramów kondo
lencyjnych. 

Wiaaomości ogólne. 
-------~-~-~-~ ·- , ---

C Pogłoski o ustąpieniu 
kokowccwa. . „Gołos Moslrwy" 
dowiadaje się, jakoby z wiarogodne
~o źródła, że prezes rady ministrów 
'\okowcow, po powrocie z Kijowa, 
l'lOda si~ do dymisji, przyczem ini
~jatywa dymisji nie pochodzi od Ko-

. 'owcowa. 

NastQpą Kokowcowa ma być A. 
·riwoszein, który jeździł niedawno 
lo Liwadji w sprawie swej nomina-
1ji. Według pogłosek, razem z Ko
'rowcowem ustąpi również ministeł' 
łpraw w~wnętrznych Makłakow. Po-
1-0bno spraw~ dymisji Makłakowa 

~owy 1 uttJElt ŁOD'Z~I - 28 wrzdnia ..!l;.:.t.!.:11::...:.:r·:,_ ______________ a_. __ 

przewleka kwestja jego dalszej nomi
nacji. 

· Ze względą na kró~koterm_ino_we 
pełnienie obowiązków mrnlstra 1 wiek 
młody, Makłakow nie może być mia
nowany posłem. do Rady państwa, 
zaś mianowanie go senatorem, było
by degradacją. 

Dla tego też możliwe jest p_ozo
stawienie Makłakowa na stanowisku 
mfnistra jeszcze przez fili ka mi esię
cy, co umożliwi mianowanie go po
słem do Rady państwa. 

O Giełda. a dzienn_ikar• 
stwo. Ministerjum handlu 1 prze
mysłu dowiedziawszy się, że jeden 
z ma.klerów giełdowych jest jedno
cześnie wydawcą dzienni.ka, zawiado
miło komitety giełdowe, że takie po
łączenie interesów jest niedopusz
czalne, ponieważ maklero~ giełdo
wym nie wolno brać udziału w 1a
.kichkol wiek przedsiębiorstwach hand
lowo-przemysłowych. 

Z dzielnic p,!lskich. 
[] Skandal we Wrocławiu. 

Skandal we Wrocławiu, z powodu 
orgji, urządzanych przez _wie~u ~na
nych obywateli .z małoletmem1 ~z10w
czętami, przybiera coraz wif)ksze 
rozmiary. 

Dotąd aresztowano 14 osób. Ośm 
osób, zawikłanych w tę brudni\ spra
wę popełniło samo bó1stwo, w tem 
jeden oficer, jeden urz~dnik polJcyj
ny właściciel hotelu i inni. U pew
nego drogerzysty skonfiskowano wiel
ki zapas niemoralnych fot~grafji. 72 
dziewcząt szkolnych, w wieku 12 do 
14 lat, wmieszanych jest w t~ spra
wę. Aresztowano kilkanaście osób za 
rajfurstwo. 

[] Zbiory Lubomirskich. -
Na mocy uchwały zjednoczeni~ rodo
wego Lu bomirski.ch, ~szelkie . archi
walj a i zbiory teJ rodzmy maJą być 
odtąd centralizowane w zakładzie 
Ossolińskich we Lwowie, podobnie 
jak uczynili to ks. Sapiehowie, depo
nując tam swoje bogate archi
wum. 

Ks. Stefan Lubomirski z Kruszy
ny złożył w r. z. część swoich zbio
rów, przed miesiącem zaś Ossolineum 
otrzymało z jego daru cenne ręko:pl
sy, książki, ryciny, . które przywie
ziono z Kruszyny w kilkunastu skrzy
niach. 

Z Cesarstwa. 

e:. Wykrycie zamaehu~ Z 
Charkowa telegrafują do „Russ_k1ego 
Słowa" i "Birżewych WiedomostI" (nr. 
13738) pod datą 19 b. m.: . . 

„ W czo raj, za dnia, liczny oddzrnł 
żandarm.ów i policjantów prz1bY! d~ 
zarządu kolei północno-domeckieJ _1 
dopełnił rewizji w wydziale kontro.li. 
Dokonano również rewizji w mieście, 
głównie wśród urzędników kolei, i 
\' ielu z nich aresztowano. 
' „ Wczoraj także silny oddział ża~

darmerji i policji udał się do letm
ska podmiejskiego „Już~aja" i_ .w 
wielu willach zarządził rew1z3ę. 
Wszystkich zatrudnionych przy bu
dowie gmachu gimnazjum zrewido
wano. 

Rewizje i aresztowania są na
stęp;twem wykrycia przez departa
ment policji planu dokonania poważ
nego zamachu. Chodzi o schwytanie 
organizacji socjalistyczno - rewolucyj~ 
nej, istniejącej podobno śród pracow
ników kolei na południu Cesarstwa". 

6. 110„„y reldor Akademji 
duchownej. „Birżew. Wiedomosti" 
donoc;;zą, te rektorem Alrndemji du
chownej w Petersburgu zostać ma 
.ks. biskup CieplSlk. Dowiaduję się, 
że istotnie kandydatura na to stano
wisko jest powaina, jednakże będzie 
ona ustalon a dopiero po powrocie 
J. E. ks. arcybiskupa metropolity 
Kluczyńskiego do Petersburga. 

f:::.. Krwawy dramat w Pe • 
tersburgu. Krwawy dramat ro
dzinny rozegrał się wczorai w Pe
tersburgu, pomiędzy przebywa:jącemi 
tam chwilowo 60-letnim generałem 
perskim, .księciem Anberg-Mirzą, a 
jego młodą i ładną żoną. 

Gdy książ~ zabierał się do wyj
ścia. księżniczka zaża,da la od niego 

wif)kszej sumy w gotówce, która 
przypadała jej z dóbr jej ziemskich. 
Generał wzbraniał si~ i księżna, któ
ra znajdowała się jeszcze w łóżku, w 
najwyższem rozdrażnieniu d?była z 
pod poduszki rewo] wer, daJąc do 
męta trzy strzały, które wszystkie 
trafiły. . 

Ciężko rannego umieszczono w 
szpitalu. Książę pro~ił, ~by ~O?Y nie 
pociągano do odpow1edzialnos~1,.gdyż 
działała pod wpływem zazdrosc1. 

Z .Litwy i Rusi. 

)< Proces duchownego 
prawosławnego. Jak donosi
„Rusk. Słowo", wkrótce odbędzie się 
w Wilnie ipteresujący proces sądo
wy. Będzie sądzona sprawa duchow
nego prawosławnego, Gapanowicza, 
os.k:artonego o przywłaszczenie 50 
tys. rb. z funduszów litewskiego 
składu eparchjalnego. Rozpoczęto już 
starania, by sprawa sądzona była 
przy drzwiach zamkniętych. Ocze.ku
ją, iż zabiegi odnośnych sfer uw1eń-
'czą się powodzeniem. _ . 

x Bankier zniknął. Zawie
sił operacje wiłeński kantor bankier
ski Horodiszcza. Zobowiązania J1ie.:. 
pokryte wynoszą 50 tys. rb. 

Bankier, oraz jego kasjer wyje
chali z Wilna, dotychczas wszakże 
miejsca ich pobytu nie wykryto. 

Katastrofa kolej wa~ 
W czora1 o godz. 2 m. 8 w nocy 

w Skierniewicach, wchodzący pociąg 
nr. 19, który wyszedł z Wars~awy o 
godz. 12 m, 20 w nocy, skutkiem ze
psucia si~ mechanizmu przy pierw
szej wejściowej zwrotnicy, zamiast 
wejść na linj~ peronową wpadł, .b~ 
dąc jeszcze w pełnym biegu, na hn)ę 
czwartą, na któ-rej stał dopiero co 
przybyły z Aleksandrowa pociąg to
warowy nr. 332. 

Wobec ciemnej, przy ulewnym 
deszczu, nocy maszynista prowadzą
cy pociąg nr. 19 p. Stelczyk późno 
dostrzegł stojące na linji wagony i 
aczkolwiek momentalnie zahamował 
rozp~dzony pociąg, jednak ze wzglę
du na krótką przestrzeń uderzył w 
stojące wogony towarowe, przyczem 
cały przód parowozu wrył się w wa
gony towarowe, rozstrzaskując je na 
wszystkie strony, a część ich, co 
świadczy o sile uderzenia, ulokowała 
si~ aż na wierzchu parowozu. Ogó
łem uległo rozbiciu pięć wagonów 
towarowych, z których dwa były na
ładowane osiołkami, przewo.żonemi z 
.jarmarku łowickiego. 

Jeden z przewodników osiołków 
Icek Pfeferman został zabity na miej
scu w wagonie, drugi zaś przewod
nik wyd o byty z pod grnzów jest 
ci~żko poraniony. 

Osiołki naogół wyszły cało z tej 
katastrofy, kilka jest poranionych, a 
jeden ma oderwaną nogę. 

W poci'ągu osobowym nie obe
szło się bez ofiar w ludziach. 

Jedna z pasażerek, Michalina Ro
sińska, odniosła rany całego ciała, 
zaś nadkonduktor Maksymil)an Raci
nowskj, Jan Sukienniclri konduktor i 
Kazimier z Marszewski pomocnik ma
szynisty, ulegli lżejszym poranieniom. 

Ponadto zameldowali, iż ulegli 
wstrząśnieniom i ogólnemu potłucze
niu: Edward Stelczyk maszynista i 
Stan i sław Ciepłota palacz. 

Wiadomości krniowe. 
====~:::--~~-~„... .i • ..,.,,,_ 

+ Nauka języka rodzinne
go. Zarząd okręgu nau:;:owegu war
szawskiego ogłosił. co następuje: 

„ W niektórych czasopismach, 
wydawanych w granicach gubernji 
Królestwa Polskiego, zarówno w ję
zyku rosyjskim, jak i w polskim, za
mieszczona została wiadomość o wy
daniu przez ministerjum oświaty no
wych „przepisów o szkołach począt
kowych dla jnoplemieńców". Sens 
tych wiadomości polegał na tern, że 
na zasadzie nowych przepisów, pra
wie zupełnie usuwa si~ ze szkół dla 
inoplemieńców nauka jezyka rodzi
mego. Zupełnie nie dotvkaja.c ko-

mentowania przez czasopisma sensu 
przepisów, zarząd okręgu. warszaw
skiego uważa za rzecz mezb~dną * 
tych przepisów przytoczyć tekst par.; 
12: "Przepisy niniejsze posiadaj!\ moc 
obowiązującą w okręgach naukowy~h: l 
kazańskim, orenburskim, odeskim,1 
kaukaskim, zachodnio-syberyjskim,

1 
oraz w gubernjach i w prowincjach, 
będących pod zarządem: kraju Tur.l 
kiestańskiego, również generał-guber-1 
natorstw: irkuckiego i nadamurskie-) 
go". W okręgu naukowym warszaw
skim przepisy nie posiadają mocy o-) 
bowiązujl:\cei.'' 1 

+ Zwrócenie konfiskaty. 
Skonfiskowane na skutek artykułu] 
„Ruskiego Inwalida" w sklepie. P·, 
Paszkowskiego na Krak. Przedmieś-1 
ciu w Wal'szawie pocztówki z repro-1 
dukcjami obrazów W. Kossaka, z ~y-) 
cia wojska polskiego- zostały zwró
cone p. Paszko wskiemu przez po· ' 
Liaj~ ' 

+ Zajście w pociągu. O
negdaj w pociągu kolei W.-W., idą· 
cym w południe ze Skierniewic za-. 
szedł fakt nastQpujący. 1 

W wagonie kl. II tego pociągu, · 
siedziała elegancko ubrana kobieta w 
towarzystwie młodego, równie ele- 1 

ganckiego jegomościa. ' 
Gdy pociąg stanął w Milanówku, 

do wagonu wszedł jakiś jegomość w) 
starszym wieku i stanął we dl'zwiaoh 
przedziału, niespostrzeżony przez 
zajętych wesołą rozmową pasa:te
rów. 

W jednej chwili w wagonie pow· 
stał popłoch, przy były bo~vie1:11 pod
niósł w górQ laskę i z całeJ siły u-i 
derzył nią osłupiałą damę. 

Z urywanych słów wywniosko
wać można było, że ofiara napadu 
powracała z zagranicy i oc~ekiwana 1 

byt. miała przez męża. Pomewa~ dla • 
miłego towarzystwa wolała przedłu~ 
żyć ostatnie godziny. słomiane~ 1 

wdowieństwa, wybrała się od gram-
1 

cy nie kurjerem - jak depeszowała 
mężowi - lecz pociągiem zwykłym.: 

Stęskniony mąż, nie mogąc do-
1 

czekać się żony, wyjechał na jej 
spotkanie i to właśnie· doprow~dziło l 
do zajścia, ld~re. za~ończono bóJk!\ w

1 wagonie, pogmeciemem zagramczn& 
go kapelusza słomianej wdówki, na~- ' 
werężeniem oka .jei towarzysza i spi~ 1 
saniem protokółu przez żandal'meri~ 
kolejową. + Uwolnienie z zesłania. 
Wskutek starań byłego posła gene- . 
rała Aleksandra Babiańskiego w Pe-, 
tersburgu uwolniony został ze zesła
nia pomocnik adwokata przysięgłego, 
Paweł Lasota Lewinson, z warunkiem 
wyjazdu za granfoę. · . 

przykla~ ZachoDu. 
Łódź europeizuje się powoli lec21' 

stale. Poszczycić się wi~c mote po
siadaniem aż dwuch dorożek samo- ' 
chodowych, Pathe salonem, "1'ywą 
piękną dziewczynką z Ameryki na-> 
wpół małpą z dwoma żołądkami", nie l 
mówi ąc już o całej sieci kabaretów, , 
kinematografów, wszelakich barów i' 
cukierń, które gęsto obsiadły ulic~ 1 

Piotrkowską, budząc obawę wyrugo-) 
wania stamtąd, w krótkim czasie„ 
wszelkich innych przedsiębiorstw, 

1 
mało albo nic wspólnego z ni emi ni u, 
mających. 

Duma i pycha rozbiera łodzia.g,i- l 
na, serce mu rośnie, gdy widzi te) 
namacalne dobrodziej stwa wpływu 
zachodnie) kult ury. 

1 Rozkoszuje się więc niemi, bło- / 
gosławiąc w duszy ziemię, niebo i 
ludzi. > 

Nfo będziemy mu przeszkadzać . 
w tern zaszczyt mu przynoszącem za
jęciu, gdyż na ni~ by się to nie zda-> 
ło. Szkoda czasu 1 atlasu. 1 

Jednak j ego ~pokojne spe~nianie ~ 
wysokiego posłanmctw.a zakłó_Cić .mu-
simy par oma drobnem1 pytamami. 1 

Dlaczego, biorąc :przykład z Za,. 
chodu, bierzemy go tak powierz- . 
chownie i to ze złej sirony'? 

Dlaczego nie chcemy, czy te~ nie 
mamy świadomości fałszywości na- , 
szego postępowania'? 

Dlaczego nie przejmujemy od 
francuzów ich pracowitości, 01izcz~d· 
ności i rzutkości, od niemców wytrwa
łości i sumiennego spełnjania o~o
wiązków, od czechów solid~nośei i 
pojęcia obowiązków społoowvch, od 
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1.nglików :wreszcie równowagi umy
słu, punktualności i świadomości ce
lów swego istnienia na tym padole 
płaczu i zgrzytania zębów~ 

W ~~ystkich tych dodatnich cech 
narQdowych wyszczególn.ionych lu
dów, brak llam dotkliwie. Prlliesz
C}Zepienie ich na nasz grunt oddało
by nam nieoceniope korzyści. 

My jednak wolimy tyć dalej 
nad stan, wegetować bez wszelkiei 
myśli o przyszłości, błf\dzió w tycil1 
bez myśli przewodniej i bez jakich
kolwiek potytecznych zadań, zmniej
szać coraz bardziej wydajność naszej 
;:>racy, zbywaja,c JE\ byle jak i poty
lrnć si~ o byle jakie przeszkody. Oe
chu1e P.as opieszałość, apatia, brak 
wiary ~ naszą działalność. j nadzjei 
w lepszą przyszłość. 

Nie maJD.Y naletytego obejścia w 
tyciu towarzysJriem i grzeczności 
wogóle. Na ulicach rozpychamy tłum, 
nie troszcząc się o nikogo, nie kła
niamy się znajomym, uwatając uchy
lenie kapelusza za rzeclli nas fatygu
jącą, w miejscach, publicznych za
ehowu/emy się }?rawie !t.e arogancko, 
w towarzystwie brak nam deli}rntno
ści i skromności, słowem pozbawieni 
Jesteśmy najpierwszych zaczątków 
kultury. 

Pogardzamy słowem drukowa.
nem, nie uznajemy nieprodukcyjnych 
wydatków na pisma i ksiątki, nie 
odczuwamy tej potrzeby duchowego 
ozerpania z krynicy wiedzy, nieod
~ownie }c1:miecznej, niezb~dnej dla 
wszystkic4 ludzi cyw)lizowanych. 

Nas.z system gospodarczy ma 
wiele defektów. Wydatki nasze roz
kładamy nieumiejf}tnie. CbE}6 wywyż
szania sif} i okazania zamożniejszym, 
nit to jest w rzeczywistości, powodu
Je oszczędzanie na odżywianiu si~ 
i na wszelkich potrze bach kultural• 
nych, aby módz, od czasu do czasu, 
błysnąć swą rozrzutnością, zbytkow
nym strojem i innemi tego rodzaju 
bł ab ostkami. 

Sf\ to na~ze wady narodowe, któ
re tflk gł~bokie zapuściły korzenie, 
tak wżarły się w krew i ciało nasze
go organizmu społecznego, że stają 
si(l zjawisJdem codziennem, rzeczą 
normalną, z któremi zżyliśmy się 
i które nie uważamy za potrzebne 
poddawać krytyce, ani wypowiadać 
im walkę w imię na1świętszych ide
ałów, dążf\cych do uczynienia nasze
go życia i nasze' pracy bardziej 
zbliżonemi do wzorów zachodnich, 
~. j, uczynienia ich· bardziej treściwe
mi, intansywnemi i celowemi. 

Tylko tak pojęte czerpanie przy
kładu z kultury i cywilizacii Zacho
du, przynieść nam może korzyści. 

Wszelkie inne naleciałości należy 
odrzucić bez namysłu, jako bezwzględ
nie dla nas szkodliwe. 

J. B. 

ara 
J.>rzea:;f a w ien ia 
~a,zye1 a&one~łow. 

Na 3-cie przedsta \\ ienie dla na
szych prenumeratorów, które odbę
dzie się 

. e ~rodę 24 września 
w Teatrze Popularnym przy ul. Kon
stantynowskiej, wybraliśmy znakomi
tą i cleszącą się stałem powodzeniem 

• operetkę p. t. 

RI 
Bilety tylko za okazaniem kwitu 

z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc są do nabycia w administracji 
nas~eg~ pisma od dziś w dnie po
wszedme od godz. 9 rano do 7 wie
czorem, oraz w dzień przedsta
wienia, w środ~ do 5 po poł., następ
me zaś w kasie teatru Popularnego 
po cenach zwyczajnych. 

Ceny dla prenumeratorów Kur]· e-
" " ra na :powyższe przedstawienie są 

następujące: 

Loże bliższe 
„ dalsze 

Krzesła 1, 2 i 8 rzędu 
„ 4, 5, 6, 1 i 8 
" 9, 10, 11, 12 i 13 
" 14, 16 i 16 

" 
17 i 18 
pozostałe 

'iłoczne bliższe 

3.20 
2.70 

95 
75 
60 
48 
42 
87 
60 

Balkon 1 rzędu 
„ 2 i B 
" 4 i 5 

50 słał piękne okazy pastewnych bura-
40 ków i marchwi, a tak~e nasiona wła-
35 snej hodowli. 
30 Dziś pd będ2ae si~ ekspertyza przez 
3o jqry sęilziów przetworów warzyw-
12 nych i marmolad owocowych, p. Fru-

odpowiedzialnego gazet;v- targonowe1 
„N. Lo<lz. Morgenblatt", dr. A. Kop· 
pia. Następnie przeprowadzona zo
stała rewizja w mieszkaniu prywat
nem redaktora. Podczas rewizji o
becny był naczelnik ~andarmerjl 
łódzkiej Leontjew. 

pozostałe 
Galerja numerowana 

„ nienumerowana 
Programy i szatnia bezpłatne. 

Dziś odbędą siQ bezplut
' l v ··0yady prawn~ w redak

„ · ~~.ego pisma od godz. 
o do 7 wiecz. 

- (d) L'rojelJł!" ~ozgrilDi· 
czenia cubernji p"ołr J:O •• 
skiej. Łącznie z naraqą międµy
ministerjalną, 1<tóra odb~dzie si~ w 
Petersl:)urg·u w październiku r. b. 
pod przewodnictwem dyrektora de
partamentu spraw ogólny.eh, w mjn. 
spraw wewnętrznych b~dzie omawie
na sprawa utworzenia dla Lodzi i o
kręgu łódzkiego jednistki administra
cyjnej. 

Minister spraw wewnętrznych 
zwrócił się w swoim czasie ej.o gu
bernatorów kaliskiego i piotrkow
skiego, by utworzyli komisje guber
njalne, któreby przyjęły udział w 
wyżej wspomnia11ej naradzie. 

KaMy .z gullernatorów pr21edsta
wi swe projekty i poglądy. W na
radzie tej ~ędzie przedstawiony cały 
szereg projektów reorganizacji gub. 
piotrlrnwskie} i założerną w Lodzi je
dnostki administracyjnej. 

Między innymi będzie rvzpatry
wany projekt piotrkowskiego zarµf\
du gubernjolnego. 

Projekt ten opiera się na nastę
pujących założęniach: proponuje u
tworzenie z Łod,r,i 1 powiatów łódzkie
go i si~radzkiego - oddiiielnej je
dnostki administracyjnej, następnie 
przyłączenie do guber11Ji riotrkow
skiej powiatu wieluńskiego, Jlnleżą· 
cego obecnie do gubernj1 kaliskiej, 
ornz uformowanie nowego powiatu to
maszowskiego,do którego ruaj{\ naleteć 
wszystkie gminy, których częM zaj 
rnu1ą lasy CesarskiP. 

W tym celu projektowane jest 
wyodrębnit:·nie z powiatów skiernie
wickiego, łowickiego, opoczyńskiego, 
rawskiego i piotrkowskiego tych gmin, 
w których znajdują si~ wspomniane 
ziemie i przyłączyć .je do powiatu 
tomaszowskiego, aby w ton sposób 
Ksi~stwo . Łowickie w Jcwestjach ad
ministracyjnych mogło si~ porozu
miewać z jednym ty1ko naczelnikiem 
powiatu, a nie jak to było dotych
czas, z pięcioma. 

- (s) Kasowanie p lsklch na-
pisów. Na stacjach Jrnlejowych VII 
dystansu kolei w.-wied. przystąpiono 
od kilku dni do odnawiania napisów. 
Odnawiane są tylko napisy rosyjskie, 
polslri13 zaś polecono zamalować ;.i;u
pełnie . W ten sposób zamalowano 
JUt nap.isy polskie na kiHm stacjach. 
Wspomniany dystans kolejowy obej-
mu7e następujące stacje linii kolei 
kaliskiej: Bf!dnary, Łowicz, Domanie
wice, Głowno, Stryków, Zgierz, Łódt i 
Pabjanice, 

Podobno zamalowywanie napisów 
nastąpiło nie wskutek polecenia dy
rekc.Jl kolejowej, lec7. Jolrnłnych władz 
dystan<::u. 

= -" tb) • yjaśnienie. Guberna
tor piotrkowski otrzymał z senatu 
wyjaśnienie, ~e skargi na urzędni
ków policji winny być rozwatane 
przez urząd gubernjalny. 

= (k) Z Wystawy ogrodni
czej. W dniu wczorajszym zwie
dziło wystawę około 300 osób. 

Ogłoszono rezultat sądu konkur
sowego zwiedzających na 4 prace z 
zalrresu bukieciarstwa. Pierwszą na
grod~ otrzymała bukieciarka firmy 
ogrodniczej „Stefanów", p. Anna Gry
glik, za kapelusz wiosenny z jesien
nych kwiatów 51 glosami. Publicz
ność wyróżniła drugą prac~ konkur
sową :t. firmy J>. Salwy, . „Marzenia 
dziewicze", oddając 48 głosów. 

Dołączyć należy do poprzednio 
ogłoszonej listy nagród, pierwsze od
znaczenia: p. rreodorowi Ender z Pa
bjanic za owoce i St. Dymkowskiemu 
za lilaki (bzy) do pędzenia, cykla

ka za marynaty z majątku Potockie
go. Dzięki zniżonej cenie, w tych 
dniach zwiedzą zapewne wystawę za
stępy młodzieży szkolpej. Jako pięk
ny wzór zamiłowania do nauki może

Rewizja trwała dość długo. Redak
tora ares~towano. 

yp ki. 
my wskazać zielniki p. Słabiaka, - (o) Aresztowanie. Agenc\ 
szereg os~klonycb tablic, mieszczą- wydziału śledczego podczas wczorai· 
cych rótnąrodne odmiany liści j kwia- szej opławy w różnych okolicach 
tów, z zachowanieJTl ich naturalnego miasta aresztowali siedem osób, os-
koloru. karżonych o notowiectwo. : 

Prócz tego zainteresowanie mło- - (o) Pomysłowy kupieo.-; 
dzie~y budzą podzwrotni'iOwe rośliny Zamieszkały przy ul. Przędzalnianej 
z cieplarń p. He1·bsta. M 86, Chaskel Edelstein, kupił przed; 

== (s) z f~rQlf SS-ów F. kilku dniami od niejakiego Szmula' 
Meyera, Dziś w południe przy ul. Paciorkowskiego, zamieszkałego przy 
Przejazd nr. 1 odbyło si~ otwarcie ul. Rokicińskiej M 17, konia i wóz. 
miodosytni hurtownego składu wina Wczoraj, o godzinie 5 rano, kie
firmy P. Meyera. Firma ta egzystuje dy Edelsztajn spał jeszcze, do jego 
od roku 1866. stajni przyszedł PaciqrkOW!lki, wypro· . 

- ('?) Tramwaj do kolei ka· wadził konia, zaprzi;\gł do wozu i nie
liskiej. Budo a linji tramwajowej wiadomo dokąd odjechał 
od ul, Milsza dg gworca kolei kali- Rozesłano za nim listy go:ńcze. 
skiej została iuż ukończG-:rn. Obec- = (o) ykrycle kradzie*Ya 
nie zarząd Jrnlej~k miejsl~ich zwrócił Jak silofi jast u nas organizacia zła
si!} do magistratu z prośbl\. o usta- dziejs}rn, dowodzi foJrt następuiący: 
wienie wdłuż iinji lamp gazowych, Przed dwoma tygodniami właścicielka! 
w przechynym razie pooi;:\gi nie mo- składu towarów manufakturowychi 
gą być w ruch TJUszczc,ne. przy ul. Nowomiejskiej nr. 20 Mendla! 

- 0) Powiększenie liczby Prochownik złotyła w niezajętym lo-i 
sędzi· w. JaJ( nam zaJ{omuniko- kału domu nr. 81 nrzy uJ. Długieij 
wapo, liczb~ sędziów .śledczych przy cztery sztulri towaruł wartości 800· 
piotrkowskim &f.\dzie okręgowym po- rubli. 
wi~lp=iZOna będzie od Now~go Ro.lru o Kiedy na drugi dzień P. przyby
trzecb; mianowany p~dzie również ła ateby zabrać towar, ju!l; go tam 
jeden podprokurator. nie było. z ·liczby trzech nowych sędziów Zawiadomieni o wm agenci wy~ 
d wuch przeznaczonych będzie do Ło- dz.;tlu śledczego, wszczęli natychmiast 
dzi; obecnie znajduje si(l w nasz em energiczne dochodzenie i ustalili, ~e . 
tnieśoie 9 s11dziów śledczych. kradzieży tej dokonali znani złodziejs , 

- (r) Tow. Krzewięnia OJI• Hersz Senator (pseudonim „Cllara
wiaty 5".!l.Whldamia, że w niedzielę, szke"), Henoch Jeskowicz (pseudo
dnia 28 b. m., o godz .. 5 po poł., w nim „Parch"), Wolf Hers;.:m:m (pseu- \ 
lokalu przy ul. Mikołajewskiej M 11, doni111 „ Wowcia") oraz Perec Wajn
fl.dw. przys. Eug. Sokołowski, wygło- berg i Amzel Szterm przy współdzia- 1 

si nader ciekawy, świeM opracowany le Moszka Domsa i Hilla Rozesa, któ- ' 
odczyt p. t. 11 Krzy~acy". rzy towar skradziony wywieźli do .' 

Treść odczytu: Historja powsta- domu nr. 27 przy ul. Dworskiej gdzie; 
wania znkonu lrrzyż11k6w w Jerozo- zło.tyli go na przechowanie i.v mie-\ 
limie. Bulla papieża Klemensa IlI. szkuniu nlejaJnego Moszlrn Krawie- 1 
Osiedlenie si~ Krzyhków na Węg- ckiego. Jak dnlaj ustalono, od zło
rzech i w północnej Europie. Powo- dv,lei towar ten nabyli znani puserzy: 
lanie ich ,do walki z ba.rbarzyńskie- Chuna Złotnik, zamieszkały przy ul. 
mi plemionami Litwy, Malbąrg. Kon- Brzezińskiej nr. 19, Szymon Rozenba
flikt polityczny r. Pol~ką, który do- urn przy ul. Franciszkańskiej nr. 30 
prowadził do wojny. Bitwa pod Grun- i Abram Grinberg przy ul. Wolbor
waldem i ,jej znaczenie w historii skiej nr. 30. 
Polski i Krzyżaków. Powolny zanik Zdawałoby się, te wobec takich

1 

zakonu Krzyżackiego w Europie. danych nic łatwiejszego jak areszt<>- ! 
Bilety od 10 do 50 kop., dla wać winnych i odebrać skradziol\Y 

członków 5 kop. · towar, lecz gdy przyszło do areszto-
- (o) owe stówarzysze• wania ich, okazało się, te z liczby! 

~ . ra. Piotrkowski komitet gubernjal- tych wszystkich osób zaledwie Boms : 
ny do spraw stowarzyszeń i związ- Rozes i Grtl.nbaum znaidują si~ w ł 
ków, zatwierdził usta.wy następuj I\- Łodzi, inni zaś, dowiedziawszy si~, i · 

cych stowarzyszeń: związku zawodo- te polioja jest na !eh tropie, zdążyli) 
wego robotników przemysłu drzew- zbledz, zabrawszy ze sobą towar. ) 
nego w Łodzi, żyd. Tow. wzajemnej Aresztowanych osadzono w wi~~, 
pomocy, łódzkiego Stow. wzajemnej zieniu, a za zbiegami rozesłano listr : 
pomocy muzykantów orkiestrowych gończe. 
i Tow. muzycznego w Osinach, w pow. = (p) NieludzkEl zem•ł•~ 
brzezińskim. W bramie domu przy ul. Krzyżower: 

= {k) „Dzień kwiatka". Dzień na Bałutach rozegrał eifl wczoraj tra- · 
kwiatka na szkołę rzemiosł, urządzo- giczny epilog ,jakiejś historji miło- l 
ny przez chrześć. Tow. dobroczyn- snej.- Niejaki Antoni Swieitek lat 24 l 
naści odbędzie się w niedziel~ d. 28 oblany został przez sw»r zdradzoną, 
h. rn. a w razie niepogody w nastę- kochankę kwasem siarczanym. · 
pną d. 6 patdziernika. O godz. 7 ra- Do nieszczęśliwego zawezwan1> , 
no strażacy na konia.eh zawiadomią Pogotowie, którego lekarz stwierdził• 
miasto dźwi~klem trąb o rozpocz~ciu poważne oparzenie twarzy. 
dnia kwiatka. O godz. 11 rano prze- - (o) Sch,,,yłanie bandyłf • 
defiluje ul. Piotrkowską wóz przy- Podczas obławy w obrębie 2 cyrkułu 
brany zielenią z chorągwiami cechów policyjnego, aresztowano jakiego$ , 
rzemieślniczych, poprzedzany przez człowieka, który si~ nazwał Janem : 
orkiestr~. Krygierem, 48 lat, · 

Na kwiat do sprzeda~y wybrano W cyrkule ustalono jednak, te , 
wrzos, przypi~ty na kartonie z em- .}est to znany złodziej-recydywist&. 
blematem rzemiosł-cyrklem i węgiel- Jan Florczak, który jut 12 razy od
nicą. siadywał karę więzienia 1 roty aresz- ' 

W sprzedaży kwiatka wetmie tanckie za kradzieże i rozboje. 
około 700 osób, przeważnie ze sfery Osadzono go w areszcie. 
rzemieślniczej. Pusżek b~dzie około - (o) Smiała kradziej:. Wcz~ 
900. raj w nocy niewiadomi złodzieje do-

= (b) Z klubu rzemleilni• konali znów śmiałej kradziety w d~ 
czego. Wczoraj udała się na wy- mu nr. 19 przy ul. Franciszka'dslde). , 
sta.wę do Kijowa ~rupa członków ·Wyłamawszy zamki, złod~ie1e do4 

Klubu rzemieślniczego. stali się do sklepu galanteryjnego , 
Wycieczkowicze zabawią w Kijo- Benjamrna Rozenberga, gdzie ro.zgo„ 

jawie trzy dni. spodarowali si~ na dobre. 
= (k) Z komisji poboro• Spakowawszy w worki rółn-e t&-

wej miejskiej. Czynnośei łódz- wary,. wartości około 300 :rb„ złodzie- 1 

kiei komisii po borowej miejskiej ,je weszii do sąsiedniego pokoJ~ gązie' 
przy tegorocznym poborze do woj- spał właściciel sklepu oraz Jego eórld > 

ska, rozpoczną siQ w dniu 14 paź- i poczęli pakować rzeczy w tło~ld, 1 

dziernika, w gmachu magistratu. lecz widocznie spłoszeni przez lrogott,' 

" 
dalsze 
DIJda.łsw 

EJ meny. hortensje i bluszcze. 

- (?) Rewizja w redakcji zbiegli, zabieraJąo tylko towar . 
gaz. „ ~o~gcnblatt". Wczoraj sklepu. Opróei tegiJ złodsieje cd m-.'" 
o godz. 11 w1ccz. doko11ano rewizji w brali gotówk~ z szufl4dy skl&powej. r 
gabineciie redakc;dD.Ym .roO•k łi 1

, „ ,,..... !llil Je1a.. • „ P. ZycJillński z Gemzowa 'Qllde-
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- (p) .-p~d. Wczora1 wlecz„ go poIJytu ną. nie, podnieśli cen~. ą~ 

przy zbiegu ul. .Andrzeja i Zakątnej 1 przeholowali. 
irilln.J nieznąnych ludzi 11apadło na Obecnie na tych placach orzą i 
piejakiego Ęilerta i raniło go kilka- sieją oziminy, bo kupca niema. 
''rot nie no~a111i w plecy, = (x) Z elektrowni zgier• 

Pomocy ud~ielił rf.\nnemu lekarz skiei. Na wczoraj, w gmachu 
nogotowia. szkoły .handlowej w Zgierzu, zwoła
„ = (r) $trzatJ pa „licy. no w drugim terminie roczne ogólne 
~ czoraj przad wieczorem na ul. Li- zebranie alrnjonarjuszów Tow. akc. 
;iowej, wynikła sprzeczka pomiędzy elektrowni zgierskiej. Zebranie za
murarzem Robertem Wernerem a je- gaił o godz. ó i pół wieczorem p. F. 
µ;o znit1omym, niejakim Einarem. Swatek, poczem na przewQdniczące
Przyjaciele pokłócili si~ Q pieniądze. go powołano in~. W. Gerlicza, .na a
Wreszcie E. zaczął ucielrnć, W. zaś sesorów p. A. Templa i inż. T. Su
pobiegł ze. nim. Uciekajii.cych spo· łowskiego, a na sekretarza p. A. 
strzegl przechodzący ulicą rewirowy Hertzberga. 
t roz)rnzał im si~ zatrzymać, a gdy Obecnych na zebraniu było 37 
rozkazu nie posłuchali-strzelił. Wer- akc_jonarjuszów, reprezentuią'.:,} t:'...: -
ner :raniony został ci~żko w ramię; 3, 108 akcii ia prawem 818 gk-: r . 
odwieziono go do szpitala. Einera a- Na wstf}pfo obrad on ,_ .... , •:.:.no 
.tesztowano. protokół komiaH rewizyjnej, \\ y < ra~ 

o-:. (p) Mocny paQ łu~ek .. nej na po1)rzedniem zebraniu dla do: 
Ze pocałunek może być niebezpiecz- konania rewizji ksiąg obrotowych l 
TlY - przekonała si~ niejaka Zofja wogóle działalności 'row. za cały 
lUatkiewic.r,, robotnica lat 30, za- dwuletni okres jego istnienia. Na
mieszkała przy ul. Nizkiej nr. 1. Na- stępnie przewodnicząoy poprosił o 
rzeczony pocałował ją tak silnie w odczytanie bila"QSU za r. z. W trak
usta, że przegryzł naskórek. Ser- oie tego najniespodziewaniej wyszło 
deczny ten pocałunek spowodował na jaw, ~e zarząd, który zwołał o
'?ilny upływ krwi, który zatamował gólne zebranie i przedstawił akcjo
dopiero lekarz pogotowia. narjuc:izom wydrukowany bile.na, oraz 

= (p) Bójki. W ciągu dnia rachunek zys}\ów i strat za rok 
wczorajszego ranieni zostali w bój- sprawozdawczy, oryginału bilansu 
kach: ria ulicy Południowe.j N2 15 - nie podpisał i twierdzi, ~e w sporzą
ro botnik Leon Nowąk, lat 15; przy dzaniu takowego. udziału nie brał. 
e.biegu ulic Cegielniane) j Lipowej - Wywołało to wśród obeonych 
czeladnik stolarski Józef Gensiak, na nielada ~dziwienie. 
ulicy Piotrlrowskiej M 141 - malarz Nadto stwierdzono, te bilans, 
Pi0tr Damenbrok, lat 49, w Karole- wbrew ustawie, nie jest potwierdzo
wie -· robotnik Bolesław Fewok, na ny protokółem komisji rewizyjnej, 
alicy Brzezi!tskiej nr. 56 - Otto gdy.~ członkowie komisji tej przed 
Keller, tkacz, 27 lat, na ulicy Piotr- ki lim miesiącami słołyli swoje man
IIowskiej M 92 - Józef Trus~kow- daty. 

fąrsa w 3 aktach Joamy „Mą~ z lo· 
terji". 

We czwartek l?O raz pierwszy 
doskon~łe. sztuka Jasleńczy lrn, która 
obh,gła z nadzwyozajnem powodze
niem wszystkie soeny, pod tytułem 
„Lena", 

Ceny premjerowe. Bilety sprze
dają sif) w cukierni W-go Gostom-
skiego. · 

- W piątek „G~si i Gąski" Bałuc
kiego. 

W so bot~ po poł. po cenach na1„ 
niższych doskonała komedja z fran
cuskiego „Płlpn"; wieczo.rem po raz 
drugi „Lenaf'. 

Teatr Pop„larny (Konstant. 10). 

Dziś, we wtorek po raz 8-cl o
statnia nowość repertuaru, arcyiabaw
na i melodyjna operetka w 3 aktach 
Gilberta „Sufrażystki", która wysta
wiona była w sobotę i w niedziel~ i 
podobała si~ ogólpie, dzl~ki dobrze 
zgranemu zespołowi i doskonałe.) wy
stawie, a walca „Dzlewcz~ pójdt do 
tańca" śpiewanego z werwq przez 
pp. Orwicz i Szczawińskiego bi13owa
no wskutek burzy oklasków, 

We środ~ przedstawienie dla pre
numeratorów „Nowego Kurjera Łódz
kiego• dana b~dzie komiczna operet~ 
ka Llnckego p. t. „Gri-Gri". 

We czwartek po raz pierws~y dJl
na będzie operetka Weinbergera p, t. 
„Romantyczna tona" z p. Rogińską, 
St. Claire, Górską, Szczawińskim, 
Kozłowskim Ochrimowlczem, 1 Grod
nickim, Cholewlozem, Piekarl3kim i 
Jarz~okim. 

W próbach opera „Str~szny 
„Dwór• St. Moniuszki 1 .Krysia Le
śniczanka". 

warszawskiego Towarzystwa kredy..: 
towego miejskiego w sprawie o~rant.: 
czenia ~ydów, zaznaczaJąc, ~ ~ydzl> 
w Warszi:iwie s~ sprzymierzeńoaml 1 

rosjan i stanowi& poważn i} siłę polP 
tyczną. Na szczęście - kończy ks) 
Meszczerskij - prośbf) :polaków od-) 
rzucono. 

W sprawie Bejllaa. > 
PETERSBURG, 22 wn;eśnia (wł}) 

Jak infonnu1ł\ w tych dniaob Qdbyły? 
si~ :narady wyższyeh urz~dników mi-\ 
nisterjum sprawiedliwości z powodlł! 
sprawy Bejlisa o zamordowanie w~ 
Kijowie chłopca Juszczyńsklego.l 
przyczem, Jak mówią, i11niem&IU\ ry-

1 

tualnoś6 mordu uznano za słabo ua-> 
sadnloną. > 

Guber,untor clu~łmskl. 1 

PETERSBURG, 22 (9)-(P.) Ogło· 
szono o mianowaniu gubernatora sie-
dleckiego Wołtina, gubernatorelli 
chełmskim. 

lf'rzenjesieni!I'• 
PETERSBURG, 22 (9)-(P.) Wl· · 

cegubernatur siedlecki Fułłon prze-' 
niesiony został na takiet stanowisko) 
do Chełma. 

Pogrzeb ofiar. 
PETERSBURG, 22 (9)-(P.) Dzi~, 

z powodu pogrzebu ofiar wybuchu w, 
z~kładach ąmunicji robotnicy nie, 
przyszli do zaj~cia. 

Konięo strajku. 
NIKOŁAJEW, 22 września (p.).

Strajk robotników portowych został; 
ukończony. Robotnicy powróołlł d,, 
pracy na dawnych warunkaeh. , 

Wyrok zą dwie zbrod•ie. 

-iki, ślusarz, lat 811. Wobec tego przewodnicZl\CY 
We wszystkic11 tych wypadkach zwrócił si~ do zarządu z prośbą, aby · 

wzywano pomocy Pog0 towia. poRtawił spraw~ t~ jasno, mianowi-

KRAKOW, 22 września. (wł.) -
Włościanin Kopieo, za zamordowanie 
9-letniej dziewczynki i zbrodnię prze- · 
ciw moralności na 18 letniej-skaza• ' 
:ny został na 6 lat wl~zienia. 

Bunt w wojsku. 
- (µ) Przy pl'n oy. W fabry- cie, czy uznaje przedstawiony ogól

.;e Wojdysław:>l\iego pr;,,y ul. Długiej nemu zebranm bile.ns za sporządzo
' 12 117, zmiatd~ył w trybach maszy- ny przez siebie lub nie. 
ny lewą r~kę robotnik Jan Malaciński W sprawie tej zabierało głos 
rnt 40. kilku uczestników zebre.nia, krytyku-

. Z pierwszym opatrunkiem po- jąo postępowanie zarzBidU. 
'3p1eszył lekarz Pogotowrn. W rezultacie p. Sanne, członek 

_ - (k) Niesumienny zegar- zarządu ośwjadczyJ, że rzeczywiście 
mesłrz . Szwajcar hotelu „Bristol", bilans został sporząrlzony bez udzia
.zameldował policji, ~e ze()'armistrz łu zarzadu. 
l\!ora ni ecki, 7. ul. Cegielnia~eJ M 2 Po · takiem oświadczeniu, na 
prz.} sw o i~ s )bi o portfel 'z pieniędzmi, wniosek przewodoicząoego, poparty 
~ ozostaw10ny l?rzez R. na kontuarze przez obecnych na zebraniu dwuch 
"!klepu ~e.garm1strza. . prawników, dalsze prowadzenie o-

Pollc7a wszczęła śledztwo. brad nad bilansem, l.lZnano za bez-
. ;:..;.. . (o) Kr•adzie:że. Z mieszka- celowe. Poddano przeto pod głoso

ma El!a~za Gl'iina, przy ulicy Za- wanie wniosek, dania zarządowi 1 
wadzkre1 M ~ 7, skradziono różne miesiąca czasu dla sporządzenia bi
rzeczy, w_artośc1 .11ą rub. lansu i zwołania ogólnego zebrania. 

. Z mieszkama Wincentego Sko- Wniosek ten przyjęto · ednogłośnie. 
01eczn_ego7 przy ulicy Widzewskiej M Następnie okazało sif} koniecz-

. l48, nie~v1adomi złodzieje f:!kradli gar- nem powołanie do ~ycia komisji re
derobę 1 gotówkfl ua ogólną sumę wizyjnej, Jdóraby sprawdziła nowy 
około 100 rub bilans. Zamiast 7ednak wyb1erać ko-

~amie scowa misję no:wą, ogólne .zebranie uznało 
• za właścnvsze, obow1ązej~ sprawdza-

= (o) *ywienie w pr~e- nia bilapsu, włożyć na tymczasową 
myśle budow•any.-.„ 'regorocz- komisj~ rewizyJn&, która dokonała 
DJ: ruch Pu~owJa uy w miejscowo- rewizji działalności 'l'ow. za całe 
śc1ach podm1e1skkh nie słabnie na- dwulecie i jest nąjdokładniej wta
wet teraz, gdy już sezon budowlany jemniczoną w stan rachunków Tow. 
zbliża się leu końoowi. W skład komisji tej wchodzą: 

".\7zdłuż .sz~sy. Pabjnnickiej i w inż. W. Gerllcz, inż, T. Sułowski, dy
R:udz1e Pab7anrnkiej, wzniesiono w rektor St. Długoszewski, oraz pp.: B. 
ciągu tego lata. kilkadziesiąt wi ęk- Dobrane i K. Szmidt. 
szych d~~ów m1eszkaln;y-cl1, nie li- = (r) Zderzenie z tra"1• 
cząc mn1e7szych domów oraz znacz- w aj em. Wczoraj po południu, llll 
nej ilości rótnych inny~h budowli a szosie Konstantynowskiej, wóz aseni
w tej llczbie i przemysłowy~b. ' zacyjnyJ powożony przez Jan~ Smlll-

. T? samo niemal można by po- czyka, 52 lat, podjechał pod pociąg 
w~edzieć o ruchu budowlanym w kolejki podjazdowej Łódź-Konstan
mrnjscowoścJach położonych wzdłuż tynów. Zderzenie było tak silne, że 
azosy aleksandrowski ej. Smulczyk spadł z lrnzla :ną bruk i 

. W Radogoszczu, począwszy od poranił dotkliwie głow~. Wagon 
Jul.Janowa, aż do lasu zgierskiego, t ramwajowy został powa~nie uszko
powstała wzdłuż szosy znaczna licz- dzony. Skutkiem tego wypadku ruch 
b~ n_OWJ:Cb. ~omów mieszk qlnycb, w trl\IDWajó~ przerwany był przez 
teJ liczbi e kilka piętrowyo.h a nawet trzy godzmy. 
d wu~~trowych. · = (x) a-aoi:aP od pioruna. W 

8:ID też ob.ecnie rozp o częto bu- sobotę rano, f)Odczas szalejącej nad 
<low ę Jeszcze kilku domów murowa- okolic !\ burzy, w kol, Chachuła, gm. 
nycli . Brus, s płonął od uderzenia pioruna 

Jednocześnie przy niektórych dom j eszcze niewykończony i nieu-
domach powsta ły pii}kne ogród ki o- bezpieczony, należący do p. Andrzeja 
ovocowe. Grendzińskiego. Strata spowodowana 
. ''! Zgierzu ruch budowlany oży- po~arem wynosi 2,000 rb. 

wił si~ dopJero pod koniec sezonu 
.3wladozą o tern powstałe w ostatnich 
czasnc~ liczne budynki na przedmie~ Z 
ściach I w rniejscewośeiach podmiej-

s eny i estrady. 
skich. · 

O ile ożywienie w ruchu budo- Teatr Polski (Cegielniana M 63). 
wlanym nie słabniE>, o tyle znów o
.Błabł w ostatnich czasach popyt na 
place podmiejskie, któ rych ceny szły 
.:lotąd w gór~. 

Właśoiciele świeżo rozparcelowa
nyoh placów, korzystając z wlelkie-

Dzi ś , we wtoreJ· odegrana będzie 
po raz czwart.v arcyzabawna kome
dja w 5 aktach M. Bałuckiego p. t . 

„Gęsi i Gąski". 
We środtl doskonała komedjo-

Kronika sądowa. 
Z Sądu Okręgowego. 

Drugi wydział karny Sf\du okrę
gowego piotrkowskiego na kadencji 
w Łodzi, rozwatał w dniu wczoraj
szym następujl\Oe sprawy: W dniu 
1 kwietnia 1906 r., okoły godz. 9 
wieczorem, we wsi Dąbrowa, gminy 
Chojny, na ul. Rzgowskiej przez nie
wykrytych złoczyńców ze.bity został 
wystrzałem z rewolweru stójkowy 
stra~y ziemskie), Józef Janiszewski. 

O zabójstwo to podejrzany został 
mieszkaniec Łodzi, niejaki Gustaw 
Prope, u którego znaieziono rewol:.. 
wer, z którego za bity był J ani· 
szewski. 

Po przesłuchaniu świadków, sąd 
dosze~ł _do przekonania, iż . Prope 
iest mewmnym zabójstwa i w tym 
tet duchu został wydany wyrok. 

(b) 

Sprawa B. hr. Ronikiera. 

Wezwania oskar~onym, stronom 
świadkom i biegłym z terminem n~ 
da. 18 listopada rozesłała jut kance
larją Izby Sl\dowej. O odroczeniu 
spravvy mowy być nie mote, bo o 
t~rminle wied'1;ieć b~dzie każdy świa
dek z pism wo bee rozgłoRu sprawy.
W szeregaoh obrońców zaszła świeżo 
z~iana; ~ianowicie Zawadzkiego bro
n14 będzie adw. przys. Henryk Ettin
ger, wespół z synem swym, pom. 
adw. przys. Mieczysławem Ettlnge
rem. 

Porusz~no myśl, aby miejs~a d]a 
publl~-znośc1, były numerowane; o il n 
dojd~1~ to ~o skutku, liczba mfo j<>•· 
zmn1e7szy się znacznie. 
Sprawa ordyn•ła Bispinga. 

ZURYCH, 22 września. (~ł.) _ , 
Jeden bataljo.Jl strzelców alpejskich 
podczas manewrów zbuntował si~.) 
Przyczyną było wcześniejsze zwol< , 
nienie pułku, który znacznie późni.el 
przybył na plac ćwiozeń. 1 

Kongres przyrodników i le-l 
karz•· > 

WIEDEN, 22 września (wł.) - , 
W rozpoczętym dziś kongresie bierze1 
udział 4 tysiące przyrodników i leka-1 
rzy. 

Kokletowatlie polaków. , 
WIEDEN, 22 września. (wł.) -::.. 

Montag Revue" zamieszcza artykułi 
~ stanowisku koła polskiego w sp.ra~) 
wie reformy wyborczej i w spl'awi~ . 
grotącej obstrukojl rusinów w pa.rla·) 
menele. Gazeht zaznacza, ~e w kole 
I>Olskiem panuje chaos, lecz mimo ~ 
prezes mlnistró:W, Stnr.kh, ma. do po-) 
laków nieogramczone zaufame. Ce-) 
Jem artykułu jest widocznie, skłoni&-) 
nie polaków do uchwalenia p<>dwyt""> 
szenia kontyngensu rekruta. 

Katastrofa kopalniana. , 
H.A.LBERSTADT, 22 wrześni&;, 

(wł) W nocy ubiegłe} zarwała ~, 
winda z 30 robotnikami i spadła W' \ 
prupaść kopalnianą; wszyscy robot-\ 
nicy odnieśli powatne rany a 2 zabi-' 
tych. 

Zbrojenia w Ausłrji. I 
BUDAPESZT, (wł.), 22 ~eś.nia. 

Minister Krobatin odbył z T1szl\I' 
konferencj~. w sprawie reformy 
wojskowe_j; dQmaga si~ on podwyt-' 
szenia czynnego stanu armj~ o 40\ 
tysił:)cy tołnierzy i aamówlema n<>i 
wych armat. Sprawa ta ma byó., 
przedłotona 25 b. m., radzie mini-) 
Rtró_w a na początku listopada dele- , 
'Il" oni. 
.'i1N~żenie mowy Konstantyna 

I> ARYZ, 23 września (wł.).-,,Re
publique Francais" zajmuje si~ toa

Powtórna ekspertyza zakwestjo- stem króla greckiego i oświadcza, te: 
nowanyc.h weksli zamordowanego ks. ton mowy jego był wprawdzie po
Druckiego-Lubecldego ma być doko- prawny, lecz sztywny .. Poza tern 
n ana przy udziale znanego eksperta oświadozo., . t.e gener.~ł A1doux niem~ 
Jrnllgrafa Popowicklego z Petersbur- czego bawić w Grec11, FrancJa wpraw 
ga. Ekspert ten znany jest w War- dzie .:Ę>ozostaj~ nadal przyJazn' dla 
azawie z procesu B. hr. Ronikiera, _ G~ec11~ lee~ me -prędko zatrze Blf2 pa-1 
podczas którego, jak wiadomo, wy- mięć ~ rnetako1e króla popełnionym 
powiedział si~ on za autentycznością w _Rerlmle. • _ • 
przedśmiertnego listu Stasia Chrza- .Latarg ch1ńskO·J•pońsk1 . 
nowskiego LONDYN, (wł.), 22 wrl'ieśnits. 

· Rząd chiński wysłał do poselstwa 
japońskiego w Nankin_ie specj~lną 
delegaejf) z przeproszemem. W 01ska. · 
,l apońskie w dalszym ~iągn jednak 
gromadzą si~ pod Nankinem; 17 o-: 
krętów japońskich stoi .jut na wo 
dach chińskich . 

Telegramy. 
Zadowolanie „Graj:daninau. 

PE'rERSBvrn, (wł.), 22 wrześ
nia. Dzisiejszy .Grał.danin" wystę
puje ostro priechrko. i.nan&j peuoji 

PARYZ, (wł.), 22 września. Jak': 
donoszą 11 Nankinu, generał Sun-Ts~n ' 
zaprotei;tował przeciw prze-proszenm 
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·laponji za zamordow1mie 8 japończy
ków w Nankinie; ~ apończycy zamor
dowali 5 policjantów chińskich a nie 
myślą dać żadnej satysfakcji. 

Echa katastrofy ;otniczej. 
HAMBURG, 22 września. (wł.) 

Dotychczas nie znaleziono szczątków 
balonu L. I., a poniewa~ woda nie 
wyrzuciła . ciał ofiar, przypuszczają, 
te znajdują się one w gondoli balo
na dnia morza i pracę około odnale
~ienia ich uwa~ać nale~y za bezo
wocną. 

królem Alfonsem. Celem tej konfe
rencji, która odbędzie się d. 25 b. 
m„ w San Sebastiano, będzie uregu
lowanie wielu kwestji politycznych, 
wojskowych i handlowych. 

Pod!'!"óż Wilhe~mą li. 
MEDJOLAN, (wł.), 23 września. 

„Coriere della Serra" donosi, ~e po
dró~ cesarza Wilhelma do Austrji i 
zapowiedziana wizyta jego u następ
cy tronu austrjackiego mają na celu 

Cholercn. doprowadzenie do ostatecznego poro-
BUKARESZT, 22 wr:leśnia. (wł.) zumienia pomiędzy Am1t:r.ją i Wło-

Pollcja tutejsza zabrohiła zebrania chami. · 
socjalistycznego, z. powodu coraz p 
groźniej szerzącej się cholery. W 206 ° podpisaniu trakta ~ 
gminach zaszło 1134 wypadków za- KONSTANTYNOPOL. 23 ' ·. /..\! -

słabnięć, z których 145 śmiertelnych. śnia, (wł.) - Na wczorajszem posio-
BIAŁOGROD, 22 września. (wł.)- dzeniu debgatów pokojowych załat

w całej Serbji cholera rozszerza się wiono cały szereg kwcstji spornych, 
coraz bardziej i przybiera wręcz za- dotyczących: demobilizacji, amnestji, 
trważające rozmiary. Zwłaszcza po- sprawy narodowościowe, \ gwarancj~ 
ludnie państwa jest powa~nia zagro- praw mahometan, sprawę gmin, sto
żone. Dotychczasowy wykaz urzędo- sunków dyplomatycznych, szkolnie
wy obejmuje 631 wypadków zasłabnięć twa i wiele innych. Po.zatem delo
na cholerę azjatycką, lecz nie ulega gatów czeka praca załatwienia osta
kwestji, że rzeczywista liczba jest o tecznego 25 jeszcze paragrafów. 
wiele większa, gdyż ludność ukrywa W spr2wie granic. 
chorych i zataja zasłabnięcia. SALONIKI, 23, września, (wł.) -

Rozruchy w lrlandji. Delegacja miasta Goryca przyby!a 
LONDYN, 22 września (wł.).- do rosyjskiego delegata komisji mię

Na ulicach Dublina przyszło do po- dzynarodowej dla ustalenia granic 
uownych rozruchów, w ciągu któ- Alb 
rych raniono 48 osób cywHnych i 8 anji i przedstawiła mu petycjQ 
policjantów. Pochód złożony z prze- mieszkańców, którzy proszą, aby 
szło trzech tysięcy osób przeciąga miasto to zostato przyłączone do 
przez miasto śpiewając Marsyljankę. Grecji. ' 

LONDYN, 22 września (wł.).- Republika al~uńska. 
Prasa tutejsza występuje przeciw lor- BIAŁOGROD, (wł.), 23 września. 
dowi Leader za. zamierzone wywoła- z Alb 
nie rewolucji w Olsterze w razie za- anji nadchodza, autentyczne 
~rowadzenia - autonomii w Irlandji i wiadomości, że we wpływowych ko-
domaga się jego usunięcia. łach tamtejszych prowadzona jest 
· Bezrobocie w Szczecinie. żywa agitacja za utworzeniem repu-

SZCZECIN, 23 września (wł.).- bliki albańskiej z prezydentem Es
Wszyscy robotnicy transportowi i sadem paszą na czele. 
ekspedycyjni porzucili wczoraj pracę. Walki serbsko-~lbańskie. 

Rozpuszczenie rezerw we BIAŁOGROD, 23 września (wł.). 
Francji. Walki na granicy serbsko-albańskiej 

PARYŻ, 23 września. (wł.) Rada przybierają coraz więcej charakter 
ministrów uchwaliła rozpuszczenie wojny. Malisorowie zaatakowali wo1-
rezerw powołania roku 1910. Re,zer- ska serbskie w okolicy Rjeka-Dż~
wy te odejda; do domów dnia 8 listo- kowica i zmusili .je do cofnięcia się. 

· pada. Spla;drowali oni kilka wiosek okolicz-
· PARYŻ, 23 września. (wł.) Po- nych, lecz niebawem nadeszły woj-

stanowienie rady ministrów w spra-. ska serbskie, wzmocnione posiłkami 
wie rozpuszczenia rezerw powołania i odparły albańczyków. Serb-owie 
1910 roku, wywołało tu wielkie za- pozostawili na placu boju 82 zabi
dowolenie. Prasa dopatruje ' się w tych, albańczycy stracili podobno 
fakcie tym oznaki, że niema obecnie koło 200. Drugi napad albańczyków 
:tadnych poważniejszych powikłań miał miejs~e pod W szaja, gdzie zaata-
mi~dzynarodowych. kowali oni silny oddział serbski, lecz 

Zderzenie pociągów. zostali z wielkiemi stratami odparci. 
LONDYN, 23 września, (wł.) Serbom udało się utrzymać tam 

Na Long Island zderzyły się wczoraj ważne pozycje strategiczne. Do 
dwa pociągi osobowe. 4 zabitych, · większej bitwy przyszło w okolicach 
przeszło 40 rannych. . Piskopaja i Sumasia, gdzie niezwykła 

Sojusz hiszpańako·fran• liczne bandy albańskie pod dowódz-
cuski. twem Issy Boletinaca i oflicerów bul-

p ARYZ, (wł.), 23 (9). Podróż Po- garskich napadły serbów. Po stro
incarego do His.zpanji, która rozpocz- nie albańczyków zabitych zostało 174 
nie si~ w dniu 5 listopada, poprze- i wielu rannych, serbowie stracili 1 
dzona zostanie konferencją prezesa kapitana i 42 Młnierzy zabitych. 

: ministrów francuskich, Bartou:x: z Donoszą dalej, że 27 tysi~oy albań-

czyków maszeruje na Debar, którego 
komendant n.a skutek otrzymanych 
alarmują~ych wiadomości zażądał 
znacznych posiłków. 

Szykany serbski~ 
BIAŁOGROD, 23 września. (wł) -

Władze serbskie zabroniły otwarcia 
szkoły greckiej w Monastyrze. 

w~pomriienia' 
71ap0Jeoń?~ie„ 

Rok obecny, jako stuletnia rocz
ni'ca wrnlkich bojów napoleońskich, 
czarujących nas po dziś dzień swą 
gigantycznością - nadaje się, ja,k 
żaden inny może do snucia wspom
nień i opowiadań o wielkim mocarzu 
dziejów, którego nazwisko żyć bę
dzie wiecznie wśród ludzkości. 
Dzienniki niemieckie, najbardziej r. 
1813, i jego stuletnią rocznicą inte
r~sowane, nie przesta7ą przytaczać 
h1story;ek narodowo-pruskich o o
drodzeniu Lil.rodu pruskiego", w~l
kach wyzwoleńczych, zwycięstwach 
oręża pruskiego. 

Dzienniki niemieckie nie odma
wiają sobie oczywiście i tej przy
Jemności, aby ukąsić olbrzyma, któ
ry .nie żyje, który więcej siły swojei 
światu okazać nie może. Właściwie 
Napoleon do dziś dnia jest silnym i 
potężnym, jak siarożytny i wspania
ły bóg, wobec obecnycł1 pokoleń i 
pozostanie takim wobec tych poko
leń ludzkości, które przy jdą. Prusa
cy nie umieją jednak uszanować 
zmarłej wielkośm. Szacunek dla 
wielkich, chociażby już dawno zmar
łych wrogów, zmarłych nawet przed 
stu laty, a więc przed takim okre
sem czasu, po którym człowiek pa
trzy na min10ne dzieje bez pożerają
cych go uczuć - na wet taki szacu
nek obcy .jest dzikiej duszy prus
kiej. 

Prusacy znają. ~ylko respekt 
przed żyjącym silnym, przed tym, 
.którego się bać muszą. Cieniom i 
popiołom. zmarłych wrogów nie tyl
im -pokłonu należytego oddać nie }10-

traiią, ale starają się jeszcze pamięć 
tą plugawić. Z najwyższego miejsca 
w Niemczech, bo z wysokości tronu 
padają o Napoleonie takie ot pogar
dliwe sobie słowa, jak „Korsykanin". 
Widząc taki przykład u góry, prasa 
nacjonalistyczna Niemiec nie krępuje 
się już żadnemi formami, ale stara 
się na wszelki sposób za pomocą 
zmyślonych i przekręconych histo
ryjek pamięć wielkiego bohatera 
zniesławić i poniżyć. 

Oczywiście przeciw tym tenden
cjom prasy niemieckiej, występuje 
prasa trancuska, która święcąc rów
nież stuletnią rocznicę wielkiego, 
chociaż dla Francji, mimo wszystko, 
żałobneg·o roku - zamieszcza całe· 
mi szpaltami serdeczne i miłe wspo
mnienia o Napoleonie Bonapartym. 

Z całe i wiązanki najrozmaitszych 
opowiadań, przytoczymy tu jedno, 
uszczknięte _ze szpalt paryskiego 
„Journalu". 

Wspomniany wy~ej dziennik 
francuski, wyciągnął mianowicie z 
pyłu zapomnienia to wspomnienie o 

Variete 5 Kabaret familijny The Morgane :l:~t; \ f ze śpiewami z Wintergartenu z Berlina. 
The Great Ylleroms 

ekwiI~bryści Non plus Ultra._ 

Liserl Derfling 
Wied. operet. śpiew. 

f Moulin p~!iUSje ia~; j 
~t~~ Dorothee Riider 

klasyczne t a:ńce. 

De la Rose 
Dyr. IVI. Portało 

20 nowych atrakcji. 
Dyrekcja artystyczna W. Ł~towski. 

ros. duet 

c 

L1apoleonie, które ju~ dawno ~dałcł1 
się zaniknąć i zagubić dla ludzkości) 
Opowiadanie „Journala" - dQ.tj'ezy'. 
d_rzewa, które związane jest z t:r- , 
ciem Napoleona. Owe drzewo jest' 
laskowe, które do dziś dnia wznosi 1 

się n~ małej wysepce jeziora LagG1 

Maggiore, a którego f.o drzewa hi
qtorja sięga jeszcze lat bitwy pod 
Marengo. J • 

Na trzy dni przed bitwą :pod , 
Marengo, młody człowiek o szczup- 1 
łej, ale pełnej energicznego wyrazu 
twarzy, jadł obiad pod gałęziami. 
wspomnianego drzewa. Kiedy skoń- . 
c~ył je~ć, poąniósł się, wydobył z , 
kieszem nóż i wyrżnął nim na ko· 
rze drz8:wa, we włoskim języku, dwa 
następuJące słowa: „Bitwa". „Zwy. 
cięstwo". 

Owym młodym człowiekiem był 
N!l-poleon Bonaparte. Napis na drze
wie zachował si~ do dziś dnia ale· 
pamięć o nim zaginęła. Wskrz~sHo · 
ją opowiadame „Journala". 

Dr. Sołowiejczyk, , 
ordynujący lekarz w szpitalu Czer
wonego-Krzyża, specjalista chorób 
dzieci i wewnętrznyda 

powrócił . z le~nic~ wywczasów przyj
mu.10 chorycn codzienme zrana reuularnie od 
9· 10 r. i ó-6 po poł ANDRZEJ A 4-, lelef. lS-łi 

Drrm Wołyński 
byly asystent kliniki Unwiersyt Wrocław3ke 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi jako spe· 

cjalista chorób uszu, nosa i gardła 
ul. Piotrkowska 89. 

G~dz. przyięc: 10-12 rano, 4-6 pp., w nie· 
dziel ę od. 10-12 rano. Operacje, bronchiosko-
p.Ja, kąpiele elektr. świetlne. 2892 -

. I 

Or. Mml. ~let~anner M~~~~U~ 
Telef. 6-13. Zielona &. 

od Q-11 r. i od 4 Choroby żołądka t kiszek 
do 7 po poł. rl379-12 , 
WWW ł'Płł • :s;; ;re axa. 'k! ą;cxs;;u:! &Hf?' ;z;& g .„ 

, "' ' ,, , '!! t . !,~1 · ~ -ft. J'Carto~1ski, 1 

., ]IP• __ ;:,;.-:. __ ~ ~ _ (!'.) Konst.antynowska 5. 
~- Wejście przez sklep 

zEugenji", i.el. 28-01., specjallsta wycinania 
odcisków i wrośniętych paznogci, powrócit 
„ zagranicy, przy1mu1e Il siebie i poza domem.

1 

.-,~~!.~~-~~ły .~P.!~.~u \· 
ł Od t-go Września rozpoczyna 

lekeie śpiewu solowego 
' (szkoła włoska), solfegro, historji 

muzyki. Udziela na pensjach lek-
cji śpiewu zbiorowego. Studja par
tycji. Opracowanie repertuaru ope
rowego. Wiadomość do 1 Września I w redakcji K. Ł. sub „Prof. Śpiewu." 

Literat 
udziela lekcji hlstorJi, literatury pol
skiej, hlstorjt polskiej i powszech
nej - w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur
jera Lódzklego sub. „Literat• 

The Okeans. ~~~:!!~· 
'.l damy-walka francuska. 

Phylis Yoyce 
angielska subretka. 

Bethy Jorgensen 
duńska etoile · 

i wiele innych. 
Szczegóły w programach. 

~~~~.~~~~~~~~~~·~~~----------------·~~~--------------------~--------------..,._...._ ____ ..., __________________________ __ 

• 
~ 

I 
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NOWY A."l~..rrrtl> ŁODZJH - 23 września uns r. ' 

• ieprawy s 
Wielki dramat podług znakomitego dz.ieła „Jack11 Alfonsa D A U D ET w 4-oh 

wielkich częsciach. · 

Nad program:: 

Ferdynand h laka 
Arcyz~b~wna komedja PRINCEllMll w głó~nej 
z ulubiencem Sz. Pub. I~ roll. 

Sensacial ••• 

·KLE TOM 
8 · Dramat z ~yeia arystokracji franc. w 4 wielkich oz~ściac.h. 

: Nad program= 

A 

CNOTLIWY F 
Wspaniała komedja w wykonaniu PRINCEM w~ 

franc. artystów z roli. 

~· 

+ 
+ 

.· ,,.•••••••••• • ••••••••••-. . 
1 Z kł d Freblo· wski· 11 · · · R O 'I · Z b · · • · a a ~' oczne go ne .e ranie ft. przy 7-kl. zakładzie naukowym nńskim 

; Członków Towarzystv:·a „WIEDZA" t j Eug. Jaszuńskiej-Zeligman l 
~ . . . . _ . . . M~ ~ Absolwentki WJrŻS•Jch Kursów Żeńskich '"I" Pete ... bargu 

.JlS. odbędzie SH~ w medz1elę 28 wrzesma o godzm1e 4-ej po poł. w sali T· wa .lfl"" m.tr' I OLGINSKA tł 7 -
~ Kraioznawczego. Piotrkowska 91 (lewa oficyna II-piętro). r1431-3 ~ Ui. r. • iiG 
--~~„.:A_..A-A-A-~a..a-~ ~ ~a--a-~~,;:a..~....... ·. ~ff W specjalnie wybudowanym gmachu, urządzonym po-

-.-....,..,,....,....,.....,. ... ...,...,...,.-.~ ..... -rTT"'"łi"TT ... •-·~~„.~ dług ostatnich wymagań techniki i hygieny szkol.De;j • 
.A. A. A .&. A Zastosowane są najnowsze metody wychowawcze. „. „ ..... „ .... z~kł!I~ fr~b~o'·'Skl„ Komplety przed i popołudniowe. 

. . f.! - eU ~ ~ w Zapisy przy)muje się codziennie od 4 do 7 po południu. 

,: Śpiew )tuzykaSmiech : z ~~~I iD~~~d~~ń~~i~l- ~~..:~~~ 
.._ A blówki.Skutkiemzmianyioka- Zakład F·reblOWSki: 
,,.. V lu zakład otwarty . będzie 30 STEFANJI OSM •owslWIEJ „ ,. . A Września Spacerowa 3~ ~ • n 
,.. ,.. __ " był ej słuchaczki wvźszt~h pełłagogicZPznych kursów w Warszawie, 

' '3f ż ,;u; - ------ D Z I E L N A Br. 25. -. ' 
.&.. ~ .\.;. a ne ... 11~ P~n~ Urządzony według nowoczesnych wymagań hygieny 
T V Vvłaścicielka magazynu PRZYJMUJlil DZlECl OD LAT 3-7. Zafęaiaodbywająsięprzsd południe1'-

D ą. kąd. po'J•S.11c'? :~. ,,MŁ,~dl~,op,~.-o,~rk~'o~w~Es!~ .,Hm~r.~.l.f j ~p;o:~;Ef:lg~;~I0i.Te:~:f~~i~~~r~~fa:~~;~!~?;~~~~ys~~ac!~;~ ~ 
po ~p~wrocie :a Pnry~; ::opatr;yła ~tiłffi~OOłK!~OOOOOOL'fUijl:IU~J»llll;t»li; 
magazyn swó1 w naJnow.s~e modele pary:1k.ia i wykonywa wszelkie ob· !Pil~~ ~ fl!llllimillDllE:::ED

1 

Gd 
stalu:ali. punktualnie; przyjmuje tak- . Na mocy ze:1wolenia Kuratora Warszawskiego : zie się zabawić? • ;;;;;,;;:;~~ Okręgu Naukowego '"łotone-. 

athe Salonie : .~,~~;,~~~~~~~."!!~- Kursy Wieczorne 
53 PIOTRKOWSKA 53 •rt1 +· mością ,języKów i biurowośc i. Oferty przy Ylarszawskiem 7·klasowem Gimna-

z w,;,isr.czt>gólnieuie,n dotya.hcza.sow"j zjaam Żeńsidem ~.:e wszystlciemi prawami 
dziatalności i odpise .• 1 świadectw upr. . sz:k@~ rządowvch 

„ •• 

Wszystkie Opery, 
Najnowsze Operetki, 
Nowołd Kabaretowe. 

.,.__......_.._.._~- ~---~--· --
„RENDEZ· VOUS" świąta eleganckiego. 

w dni powszednie od 4 ..-o a pe połu.dniiu. 
Pathe Salon otwarty codziennie od g. 11 lHzed 

południem do 12 w nocy. 

się składaó w Biurze Ogt. L. i E. 11 

.l\Ietzl i 8-ka sub B,lg~. Wor." A 6 •1b rl 
· ~·~~~~t ;-ri~~~~ nn e 1:11 e • 

'1.'..;;.aaniem tyoh kursów jest przygotowy-

2, 3, 4 poko 1c z .rndrn iaml, sklepy 
Jeden P·J piwiarni tło wynającia zaraz 
lub od 1-go paździeruilrn. ~l i eszk:a~ 
nia ze wszelkiemi wygodami, wanna· 
mi, ·el eK trycznem oświe ti eniun. W 
ty m.i.a domu znnjLluJe Bię o<.l<lziat pu
eztowy. Hzgowska 7-hyoek Gajera 
Wiadomość u gospodarza od l po pol. 
taJTlze obszerna piwnica z 5 pokoi z 
elek tryczuem oświetleniem odpowie
dnia na piokarni.f}. l3ó9-6 -1 

wanie uczenie do egzaminu n a matuPę podług · 
kursu gimnazjów męs ich, oraz przygotowy. ; 
wawle uczenie do egzaminu na świadectwo ~' 
nauczycielek domowych podług kursu gimnazjów .· 1 

· żef1ski0~1 . · ' 
" . ?odn.~1ia przyjmuje się codziennie od• godz. 9 do 2 ~ ; · 
~· w K.ancsRarji Gimnazjum w Warazawie, ul. 

1
;;:; ~ 

· 'S-to Krzyska M 35, telefon 22.f ~1J7. 6-1 . : 
_.... · LiaM@ff0&t5 :a;;;: . 

' . 
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e e e 
Od dził do piątku włącznie. Wspa
niały 2 I p6ł godzinny program. 

Na całość złoay się e ~~-- między innymi: 

-----
Zarząd Łódzkiego Towarzystwa. Pielęgnowania. Chorych „ Bykur Cho

lim" niulejszem zawiadamia, że w środę 24-go września r. b. jako w 
t'Oeznieę śmierci 

b. p. Ignacego KOHNA 

++ + · ~ 

z 
Wstrząsający dramat . w 4-ch częściach w wykonaniu francuskich artyątów. 

MAŁY WŁÓCZĘGA nader komiczne. 

NAD PROGRAM: 

Ni czemne zami ry 
Wspaniały dramat w 3-cb częściach w wykonaniu firmy „Ambrozio" z Torino. 

Ceny miejsc zwyczajne( .•. Bajlepsza orkiestra w Łodzi 
P. S. Od poniedziałku do piątku włącznie codziennie od godz. pół do 4-e.1 przedstawienie dla dzieci. 

Ceny miejsc 5 i 10 kop., dla dorosłych 10 i 20 kop.. Zmiana programu eo poniedziałek:. 

}łowoołworzony 

e -
Dr. me~. W. KijTlrn 

ul. Piotrkowska M 71. 
Choroby ser oa i płuc 
przyjmuje od 10-11 po poł. od ~ 

Telefonu nr. 21-19. 

P apier gazetowy na pudy do 
sprzedania. Wiadomość: w adm. 

„Nowego Kurjera Łódzkiego", Zachod
nia. N! 37. 34J8-0 

()dbędzie się nabożeństwo żałobne w synagodze przy Nowym Rynku J1i 10 _ 
o god.żluie 12-ej w południe, na które zaprasza si~ krewnych, przyjaciół 
'znajomych. I 0 be ko n rym rs • ~~~'~©3~~~~ 

Dokt6r 

Do sprzedania zaraz taniÓt różTIY 
zbiór obrazów religilnych olejno 

malowanych, studya z natury, w opra
wie i bez. Różne antyki obrazy i 
dokumenty historyczne. Zbiór akwa
fort . miedziorytów stalorytów i monet 
polsktciL Obejrzeć można w zakładzie 
dekoracyjno-malarskim E Urbanowi
cza ul. Piotrkowska M 117 lewa ofi
cyna parter od godz. 10-12 1 od 2·5 
po poŁ 3499-2 

Nuwowy- Aparat rachunkoUla Cena 45 k. 
naleziony ww Y z przesyłką 
patentowany we wszystkich państwa.eh świata. Służy do obliczenia w 1 
sekundę każdego mnożenia, dzielenia, cen, ułamków dziesiętnych i pro
~~ntów; w ~iągu krótkiego czasu przeszło 500 tysięcy w użyciu. Poleca 
s~ę wszystkim, ~zezególnie. h~ndJowcom, bl~chalterom, inżynierom, urzęd
mkom i ucząceJ się młodz1ezy. Wysyła się po otrzymaniu 45 kop. (mo
tna w markach pocztowych.) Adres: H. Billauer, Warszawa u I. Sliska łO N 

WARSZAWSKA 
Szkoła Lekarsko-Dentystyczna 

A. TROPPA. 
i WARSZAWA, Marszałkowska 116 (róg z'1o Łej). 

P~zyjmowanie próśb _ro~poczeło _się. Dokumenty wyłącznie 
w ory gin8:łac~. Programy I mformacie wysyła się bezpłatn ie 
Wykłady l za1ęeia prowadzą się pod kierunkiem profesorów W ar-
szawskiego Cesarskiego Uniwersytetu. 1029-8 l 

----Akuszerka-masatystk -----
L YD I A SCHlłł L 

ódzna.czona złotym medalem w Warszawie, poleca slę Sz. Paniom w słabości 
<1,apewnla troskliwą opiekę i udziela porad. Adres: Piotrkowska 131 m. l. 

1104'-łB-ó 

~~©J~~~~@ł~~ 
ZAK.t.AD FREBLOWSKI 

IDY JANOWSKIEJ 
byłej słuchaczki wyższych pedagogicznych kursów w Warszawie. 

Passaż-Szulca Ni 15. 
Ozieci ~rzyjmuje się od lat 4-8. Pogadanki, slojd, gimnastyka szwedz

ka i rytmiczna.. Zapisy codziennie od 10-2 i 5-7 po polu.dniu. 

Lekarz 

Dentysta .Sperling 
IJI. Zawadzka .M 23. 

b. Asystent Instytutu Lekarsko-dent. Muellera w Berlinie. 
Spec. Chirurgja jamy ustnej Orthodontia - Protetyka. Leczenie elek
trycznością i masażem wibracyjnym. Przyjmuje od 10-2 rano i od 4'-8 

wiecz, w Niedziele od 10-12. 126!!-0 

Krótka 9. 
Skl„p' y ewens. z mod-

. "' nem oknem wy
stawowem do wynajęcia 

zaraz; telefon 30-34. 

BERNARD 

Birenzweig 
adwokat przysięgły 

powr6c:ił 
Zielona 11. rl4ól-3 

~h~~©J~©l@M 

;likuszeraca masażystka 
..1 dyplomem Cesarskiej Akadem.il me
dycznej w Petersburgu, praktykują
ca 20 lat, przyjmuje: masaż , porody 
11 nocy, zamówienia na słabość, pod
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
Jyskrecja zapewniona. Niezamożnym 
"llStf<pstwo. Andrzeja J'e 39 m. 13 do 
1.2-5. Odpowiedzi na listy. 

Czy 
aoprawty? 

Pani jeszcze nieuźywała kremu 
taK bardll<O rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemsli:ieJ z niezawo
dnym rezultatem. Wydatek nie
znaczny, a korzyść wielka. Wszel
kie piegi opalenizna, plamy, pry
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik
nii:cia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: 

Jławi oł J6. 54, i Xonsłanty
nowska ](! 75. 

Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
7a kop. 

galanteryjny 
pod firmą 

I 

H 

i 5-ka 

E 
~ 
o a. 
N .... „ 
~ -• 

poleca po cenach niskich, 
fabrycznych stałych: ko
ronki i hafty zagraniczne i 
krajowe. Fartuchy, ręka
wiczki i pończochy. Zaboty 
i kołnierze. Wstążki, taśmy, 
gumy, woalki i siatki. Grze
bienie, agrafki, spinki i t p. 
Oprócz tego wprowadzamy, 
od czasu rlo czasu oka· 
~yjną sprzedaż blu
zek i halek jedwab· 
nych przyję.tych w komis 
z pierwszorzędnych maga
zynów krajowych. Dewiz~ 
nasza! „Mały zysk-

duży . obrót". 

(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze· 
jazd ii, tront, lpiętr. 'l'eL 17-14 
Uodzlny przyjęć od 9 i pół do 11 ra
no i oif 6-8 wiecz 

M. SBberstrom 
Ceg'elniana 36, (Laboratorjum). 

powrócił. 

oo~ ~oo~~~oo 

Dr.D. j(eiman 
powrócił. 

Cho ro by uszu, nosa i gardła 
10-- 12 rano; 5-7 po poł. 

' . ikołaj"3ws 't a 4 tel. HJ-00 

Leoznica 

P:::r. Jl. · .Sfeiytberg 
Benedykta .N2 3 telefon 22·62 

Oddziały: Ortopedyczny, Roent
genologiczny, Swiatło- leczniczy i elek 
tryczny, 
Skrzywienia kręgosłupa, choroby 
kości, mięśni, chorobynerwowe etc.) 
Godziny przyjęć 10-12 i od 4'-7. 

Lekarz-dentysta 

A. Cenżar 
mieszka obecnie 

ul. Piotrkowska 82. 
Telef. 2'7-37. 1522-10 

i ·1 ~~· -~ r~~~~~~IC,l~t~ 
~.\. I ~-wl8, O ,,,_ w 

MOSKWA ~ 

ć 

~~łoszenia arof>ne: 

Eugenja Maskowa zgubiła kartę od 
paszportu, wydaną z fabryki 

Wienera.. :;501-1 

Emil Bechler zgubił kartę'Od paSZ: 
ponu, wydaną z fabryki Leopol~ 

da Asterbluma. 0508-l 

G-likaPietrykowska zai;Utiila~ 
port, z magistratu m. Łodzi. 

3486-3 

H urtowy i detaliczny ekład resz„ 
tek na garnitury męskie, saki • 

palta, suknie, bluzki i kpstjumy dam· 
skie . .Edmund Wasilewski, ł..ódż, uli· 
ca Kątna .M 36 rl220-JO 
!llest oo sprzedania .h:reoens (t<.b. :l4.t 

rilll stół owalny i t. p. Radwańska. 
N! 53 Wiadomość: u stróża od 5-e}.. 

Jadwiga Duszyńska zgubiła kart~ 
od pa'.:.'zportu, wydaną z fabryk' 

H. I. Bermana. 3507-J 
~-07 z " oziecinne ruoli 3, gaul\'l:li• 

111 .., , JO, r. szata 20, kanapa 15 r 
łóżko wuteracowe 7 r_ rozmaite przed' 
mioty. Kupuję sprzedaję wypo~yezam 
Cegielniana ~ 53 gmach teatru. 

a"'Jel do sprzedania, ut. ł'rzędza.l· 
itiana M 18 Józefa Dubla. 3605-1 

~eifdaI\:rygi0r"Zgiibiła. kartę o ~ 
~ paszportu, wydaną z fabryki 
Wienera. 3493 - 1 

O biady prywatne. Benedykta M 11) 

m. 2 róg Wólczańskiej. 3!79-~ 
"Tac z drewnianą &ficyną i studnią 

do sprzedania. UL Kwiatkow-
skiego M 28, Radogoszna. <>470-5 

P o rzebny stal'l5zy chłopiec z kauc· 
j4 rll, JO do rmmoszenia gazet i 

inkasowa11ia należności za prenume-
ratę. Wiadomość w Administracji 
„Kurjera• Zachodnia M 37. 3487-~ 

P otrzebne są wykończarki do ci?ń
kich pończóch. J. Braude Dziel

na M 7. 3802-3 

Przyjmę dwuch mężczyzn_na miesz
kanie ul. Drewnowska M ó9 m.. ti, 

3494-3 

Sklep spożywczo-dystrybucyin)'.' z 
mieszkaniem i gazem, do pa.źdz1er· 

nika musi być sprzedany (tanio.) 
Brzezińska M 14, w sklepie. 8506-3 

Sześć mórg gruntu przy kolei do 
sprzedania we wsi Kusioa, przed 

Koluszkami WladomoM, Bałuty, Spa
cerna M 8, Ratajski. 349~_:-2: 

5---kończywszy 7":°klasową szkoł.ą han
dlową, będąc doświadczonym. 

korepetytorem poszuk:u.Ję korepety?JI 
lub lekcji. Długa N23 m. l f>. Oso h1s
cie 1-3 pp. ___.._:: ~ c~ :-:3. 

Student Uniwersytet11 War::;:<1aw
sk1ego, izraelita (złoły medal) 

poszukuje leke11 KonSl"..AtltJ'BOWSk& 
M l[>-31. 3128-llł: 

S klep kolonialno-dystrybucy_jny ~o 
sprzedania w dobrym punkc:e. 

Ul. PiotrkowskaM 176 3451- ·.ł 

Stanisław Wdowczyńsld zgub l ł 
paszport, wydany z magistratu m. 

Łodzi oraz 2 weksle po 100 rbl. 1 
weksel na 30 rbl. in blanco z podpi· 
sem Stanisława Wdow~sklego. 
Znalazca zechce oddać do policji 
łórtzkiej. Weksle te są nieważ ne. 

3-+bl!-3 

Sublokator może dostać mieszkanie. 
Z.achodnia M 24·21. 3496-2 

W- alenty Siwiński zagubił kartę 
od paszportu, wydaną s fabry · 

ki Maksa Sil ber~teina. 3497 -1; 

Zołądkowo•chorym, w rótnych 
objawach ich dolegliwośsi (Katar 

żołądka t kiszek, obstruk:cJa, zawrot.y 
głowy gazy, zgaga i t. p.) wska~ę 
skutedzny środek domowy. Zapytanlr 
listowne z dołączeniem marki na odpo· 
wiedź, nadsyłać do Biura Un~a.,Wierll 
bowa 8 w W a.raza.wie sub „~drowie•. 

Wydawca. Antoni Książek w drukarni St. Książka, Zachodnia 87 Redaktor: Jan Garli•ow• i, 
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